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ROK VII (1952) 


Z dnia na dzień potężnieje czyn produkcyjny 


ZOBOWIĄZANIA METALOWCÓW POMORZA 


PRZYSPIESZAJĄ REALIZACJĘ | 


programu wyborczego Frontu Narodowego 
umacniają sojusz robotniczo-chłopski 


Z godziny na godzinę potężnieje czyn produkcyjny — odpowiedź 
du na program wyborczy Frontu Narodowego, wyraz naj- 
szerszych mas dla historycznego znaczenia XIX zjazdu WKP(b). 

W mieście, na wsi, w tysiącach zakładów produkcyjnych tętni wzmo- 
tona praca. Chłopi pracujący prócz licznych zobowiązań produkcyjnych 
podejmują postanowienia zmierzające do przedterminowej, pełnej reali- 
zacji wszystkich zobowiązań wobec Państwa. ; 

Zaczynają nadchodzić meldunki o sukcesach produkcyjnych uzyski- 


wanych w pierwszych dniach realizacji zobowiązań. 
n 


Spotkanie członków Rządu 
z delegatami zagranicznych 
związków b. członków 
ruchu oporu i więźniów 
obozów koncentracyjnych 


Dnia 15 bm. w salach Prezydium Ra- 
dy Ministrów odbyło się spotkanie przed- 
stawicieli Rządu z wicepremierem Jędry- 
chowskim na czele z delegacjami zagra- 
nczbych związków b. członzów ruchu 
wam i więźniów obozów koncentracyj- 
nych. 


Na e przybyli przedstawiciele 
Komitetu Centralnego PZPR oraz czien- 
kowie władz naczelnych Związku Bo:ow- 
ników o Wolność i Demokrację z człon- 
kem Biura Politycznego KC PZPR pre- 
zesem Zarządu Głównego ZBoWiD Jóż- 
wiakiem-Witoldem na czele. 

Przyjęcie upłynęło w serdecznej atmo- 
sferze, 


zakończenie 
„Tygodnia walki 
przeciwko 


faszyzmowi i wojnie” 


W związku z zakończeniem „Tygod- 
nia Walki przeciwko faszyzmowi i woj- 
nie odbyła się na placu Thaelmanna w 
Berlinie potężna manifestacja, w której 


ku partyzantów radzieckich i, przedsta- 
wiciele ruchu oporu 
Niemieckiej Republiki . Demo- 
Zachodnich i kra- 


dzynarodowej > 
chu Oporu i Ofiar Faszyzmu pułkownika 
Manhesa (Francja). 


Manhes pozdrowił mieszkańców Ber- 


lina w imieniu wielu milionów ludzi ' 


wszystkich krajów świata, którzy wal- 
czyli przeciwko faszystowskiej tyranii, 
a w tej chwili prowadzą walke w ob- 
ronię pokoju. Podkreślił on olbrzymie 
znaczenie propozycji radzieckich w 
sprawie Niemiec i uchwał Izby Ludo- 
wej NRD. 


Uczestnicy manifestacji uchwalili 
yślnie rezolucję, w której wyra- 

ta wdzięczność rządowi radzieckiemu 
za jego nieustanne wysiłki, zmierzające 
do szybkiego zawarcia traktatu pokojo- 


wego z Niemcami. 


O „Srebrny Kask 
m. Bydgoszczy* 


Kilkanaście tysięcy widzów - obser- 
wowało z napięciem emocjonujące wy- 
ścigi motocyklowe, rozegrane w ub. 
niedzielę na ulicach stolicy Pomorza 
o wielką nagrode w postaci „Srebrne- 
". zdobył 


go Kasku miasta Bydgoszczy 


go w tym roku zawodnik krakowskiej ' 


Gwardii — Koprowski. 


Na zdjęciu: zawodnicy pobonuja: wi- 
raż y zbiegu ulic 15 Grudnia i Gen. 


stal 


(Foto IKP — Woźniewski) 


`| wyłączniki walcowe, 


według niepełnych danych już po- 
nad 80 proc.-załóg fabryk i zakła- 
dów przemysłu metalowego Pomorza 
przystąpiło do - socjalistycznego 
współzawodnictwa dla poparcia pro- 
gramu. wyborczęgo Frontu Narodo- 
wego i uczczenia XIX Zjazdu W. 
K.P.(b). Podjęto tysiące zespołowych 
i indywidualnych zobowiązań, 
Realizując program wyborczy 


Frontu Narodowego i umacniając i 


czynem sojusz robotniczo-chłopski 
załogi Fabryk Maszyn i Narzędzi 


Rolniczych w Grudziądzu, Inowroc | 
ławiu i Włocławku zobowiązały się | 


"wykonać ponadplanowo 150 siew- 
ników nawozowych, 300 pielników 
ogrodowych, 200 parników i.za- 
prawiarek do zboża, 50 dmuchaw 
do słomy i siana, 10 tys. lemieszy 
do pługów oraz wiele innych na- 
rzędzi i maszyn. 

Ponad 250 zobowiązań . zespoło- 
wych i indywidualnych podjęli. - 
botnicy Zakładów «Przemysłu Ele 
trotechnicznego 


postanawiaj 
dodatkowo setki apara elektrycz 


nych, wyłączników, 
Np. młodzieżowa brygada Teresy 
Łukaszewskiej z oddziału montażo- 
wego Pomorskich Zakładów Wytwór 
czych Aparatur Niskiego Napięcia 
wykona w ramach zobowiązań 233 
brygada H. 
Vossa zmontuje do końca paździer- 
nika dodatkowo 263 aparaty elek- 


"| tryczne a młodzi robotnicy brygady 


Czarnieckiego zobowiązali. się praco- 
wać jeden dzień w miesiącu na za- 
oszczędzonym materiale. 


1750 ROWERÓW PONAD PLAN 
Wiele wartościowych zobowiązań 


| podjęli również robotnicy Zjedno- 


czonych Zakładów Rowerowych, 
którzy wykonają ponad plan 750 ro- 
werów turystycznych i dziecięcych. 

Ofiarne załogi Toruńskiej Fabryki 
Kotłów oraz Toruńskiej Fabryki Ze- 


stosowaniu przodują- 
cych metod i rytmicznej pracy wy- 
soko przekraczają swe zadania mie- 
sięczne, zameldowały że zwiększą je- 
szcze bardziej swoje wysiłki i wy- 
konają do 31 października roczne 
plany produkcyjne. 
Dużo uwagi poświęcono zobowią- 
- zmierzającym do stworzenia 


garów i Wodomierzy, które dzięki 
E 


załogom odpowiednich warunków 
bytowych. M. in. konkretne tego ro- 
dzaju zobowiązania podjęły kierow- 
nictwo i rada zakładowa Pomorskiej 
Odlewni i Emalierni, Pomorskich 
Zakładów Wytwórczych Materiałów 
Elektrotechnicznych i Bydgoskiej 
Fabryki Sygnałów Kolejowych. Po- 
stanowiły one zorganizować do koń- 
ca października br. zakładowe od- 
działy zaopatrzenia robotniczego. 


DO NOWEJ FORMY WSPÕŁZA- 
| WODNICTWA WZYWA BRYGADA 
TYNKARZY Z NOWEJ HUTY 
low odpowiedzi na program wybor- 
mz 


rozdzielni. itp. | 


| w kok donosi z Kairu: Jak podają 


Nr 222 (2411) 


czy Frontu Narodowego, 'na cześć 
XIX Zjazdu WKP(b), 14-osobowa 
brygada tynkarska Stanisława Broż- 
ka, pracująca przy budowie: miasta 
Nowa Huta, podjęła zobowiązanie 
jak najracjonalniejszego wykorzy- 
stywania maszyny tynkarskiej oraz 
osiągania stale maksymalnej jej wy 
dajności. 


sługujące mechaniczne tynkownice 
do podejmowania podobnych zo- 
bowiązań i przystąpienia do współ 
zawodnictwa 0 tytuł najlepszej 
brygady mechanicznej. Współza- | 
wodnictwo to polega m. in. na sy- 
. stematycznym osiąganiu najwięk- 
szej wydajności przy równoczes- 
nym zachowaniu jak 
jakości wykonywanych prac. 


 Przekraczamy 


Ea 


s 8 


odzież z Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Juliana Mar- 
chlewskiego w Łodzi wierna ślu- 
bowaniu, które złożyła na Zlocie, 
wysoko przekracza normy produk- 
cyjne. 

Na zdjęciu: Prządka, Bronisława 
Ciołek w. sierpniu wykonała 123 
proc. normy. (Foto — CAF) 


Rząd egipski 
rewiduje konstytucję 


Korespońdent agencji France 
w kołach dobrze poinformowanych, 
rząd egipski postanowił niezwłocz- 
nie przystąpić do rewizji konstytucji 
i ordynacji wyborczej. 


Powiat Chrzanów 
drugi w kraju 


zwolniony od miarek i odsypów 


Powiat Chrzanów drugi w kraju 
przekroczył 90 proc. rocznego planu 
i skupu zboża. Dzięki temu zwolnieni 
zostali od miarek i odsypów wszy- 
scy ci chłopi w powiecie chrzanow- 
skim, którzy w pełni wywiązali się 
z obowiązku odstawy zboża Państwu. 

Do uzyskania tego zwolnienia przy- 
czynili się szczególnie mało i średnio 
rolni chłopi, przodujący w wypełnia- 
niu wszystkich zobowiązań wobec 
Państwa. Nie zwlekając, zaraz po 0- 
młotach odwieźli oni” do. punktów 
skupu zboże przeznaczone do sprze- 
daży Państwu. Do zrealizowania pla- 
nu skupu w tak poważnym procen- 
cie przyczyniły się również zbioro- 
we, manifestacyjne dostawy zboża, 
które zorganizowało wiele gromad. 


Komunikat Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego 


Ministerstwo Szkolnictwa Wyższego 
zawiadamia, że zajęcia dydaktyczne dla 
I roku studiów historii na wydziale hu- 

ycznym Uniwersytetu Marii Cu- 


Uniwersytetu . Warszawskiego rozpoczną 
się dnia 1 października 1952 r. 


w ramach reakzacji Planu 6-1etn iego powstaje jedna z największycn w 
polsce — Elektrownia Jaworzno II. Elektrownia budowana jest na podsta- 
wie dostarczonej nam przez Związek Radziecki dokumentacji technicznej 
i przy pomocy ekspertów radzieckich, 

Na zdjęciu: członkowie brygady młodzieżowej I. 
rozdzielni elektrowni. (c 


Juchy przy montażu 
AF — fot. Tymiński) 


Wysokie odznaczenia państwowe 


zobowiążą całe nauczycielstwo 
do jeszcze wydajniejszej pracy dla dobra Polski Ludowej 


|Boiownicy o pokój 


manist: 
rie-Skłodowskiej w Lublinie oraz filo- | 
logii węgierskiej na. wydziale filologii | 


W pierwszym dniu Ogólnokrajowej 
Narady. Przodujących Nauczycieli 
przed rozpoczęciem dyskusji nad re- 
feratem przewodniczącego Zarz. Gł. 
Zw. Zaw. Nauczycielstwa Polskiego 
E. Kuroczki, zebranych w sali Rady 
Państwa delegatów powitała delega- 


najwyższej ga komitetów rodzicielskich i opie- 
k 3 


czych. 

Przemawiając w imieniu rodziców 
i opiekunów. Zygmunt Rutkowski, 
murarz, przodownik pracy, powie- 
dział m. in.: 

„Każda uczciwa matka, każdy ucz- 
ciwy ojciec wysoko ceni Wasz trud, 
Waszą ofiarną pracę. Rodzice są 


"% | Wam -z całego serca wdzięczni za 


każdą cegiełkę rzetelnej nauki i ta- 
kie wychowanie, dzięki któremu 
wszystkie dzieci ukochają serdecznie 
naszą Ludową Ojczyznę, poświęcą dla 
Jej dobra wszystkie swe siły, będą 
nienawidziły wrogów ludu, tych co 
wyzyskują robotnika i chłopa i szy- 
kują nową wojnę. 

Drodzy Wychowawcy. Jestem 
pewny, że w sercach tysięcy ma- 
tek macie za tę pracę tak głęboką 
i gorącą wdzięczność, jak gorąco i 


muszą wzmóć walkę 
przeciw zbrodniom w Korei 
Agencja Nowych Chin podaje, że 
uczestnicy ogólnokoreańskiej konfe- 
rencji obrońców pokoju zwrócili się 
z apelem do bojowników o pokój na 
całym świecie, w którym m. in. pi- 


Wyrażając wolę całego narodu 
koreańskiego, zwracamy się do wszy- 
stkich miłujących pokój narodów 
świata i ludzi dobrej woli z wezwa- 
niem do wzmożenia walki o położe- 
nie kresu zbrodniczej wojnie w Ko- 
rei, rozpętanej przez imperializm 
amerykański. 

Zbójecki imperializm amerykań- 
ski — stwierdza apel — dąży do 
zagarnięcia naszego kraju, pozba- 
wienia go wolności i niezawisło- 


zasięgu wojny w Azji. Apel przy- 


przez Amerykanów w wojnie prze- 


użycie broni 

chemicznej, 

jeńców, niszczenie 
miast itd. 

Naród nasz — oświadczają uczest- 
nicy konferencji — rozumie, że na 
pokój nie można czekać z założony- 
mi rękami, że pokoju nie można 0- 
siągnąć bez aktywnej walki. 


robotników polskich, 


zatrudnionych przy budowie 
Pałacu Kultury i Nauki 


Robotnicy polscy zatrudnieni na 
bazie produkcyjno-składowej i na 
pozostałych placówkach, związanych 
z budową Pałacu Kultury i Nauki, 
podjęli w odpowiedzi na Program 
Wyborczy Frontu Narodowego i dla 
uczczenia XIX Zjazdu WĘP(b) sze- 
reg cennych zobowiązań produkcyj- 
nych. Zobowiązania te zgłaszane by- 
ły przez poszczególne brygady robo- 
cze, a ogólna ich wartość wyraża się 
sumą 12.634 roboczogodzin. Realiza- 
cja tych zobowiązań przyniesie kilka 
dziesiąt tysięcy złotych oszczędności. 


Na wyróżnienie zasługują: bry- ' 


gada transportu kolejowego Piotra 
Kossakowskiego, która postanowiła 
wykonywać 300 proc. normy i bry- 
gada pomocy murarskiej Jana 
Żentowskiego, która zobowiązała 
się osiągać 220 proc. normy. 


Lewicki, 


ści i ujarzmienia naszego narodu, 
naruszenia pokoju i rozszerzenia 


tacza liczne fakty, charakteryzu- 
jące zbrodnicze metody stosowane 


ciwko narodowi koreańskiemu, jak 

bakteriologicznej i 
masowe mordowanie 
spokojnych 


| 
Zobowiązania 


głęboko każda matka kocha swoje 
dziecko i pragnie jego dobra i 
szczęścia.  Powtórzcie te słowa 
wszystkim swoim kolegom, każde- 
mu nauczycielowi, by zachęcić ich 
do dalszej pracy. i 

W najbliższych tygodniach od- 
będą się wybory do nowych komi- 
tetów rodzicielskich. Postaramy się 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


zaSs(cdni- 
start do biegu IKP! 


Ņicviele już dni dzieli nas od 
biegu na przełaj o puchar prze= 
chodni IKP. Impreza ta od lat cie- 
szy się dużą frekwencją uczestni- 
ków, którzy zjeżdżają do Bydgoszczy 
z różnych zakątków Polski, aby wal- 
czyć o palmę pierwszeństwa z czo- 
łowymi długodystansowcami. Już 
jutro, dnia 17 bm., upływa termin 


zgłoszeń zawodników. Ostatnie dni 


mijają pod znakiem wzmożonych 


zgłoszeń uczestników. Ambicją bo- 


wiem każdego młodego sportowca 


jest stanąć na starcie obok tak zna- 


nych-lekloatletów, jek: Grah AE, 
Żbikowski, Czajkowski, 
Gierwazik, Orywał, Bartecki, Mań- 
kowski. Ziółkowski czy innych. Spo- 
ro zgłoszeń wpływa z bydgoskich 
szkół. Uczniowie ich mają bowiem 
rzadką okazję próby swych sił w tak 
poważnej stawce. Ponieważ, jak się 
dowiadujemy, w wielu bydgoskich 
SKS-ach, trwają przygotowania do 
biegu IKP, termin zgłoszeń dla 
członków SKS-ów, w drodze wy- 
jątku, przedłużamy do 18 bm. 
Jesteśmy przekonani, że wszyscy 
sporiew cy, których stać na przebieg- 
nięcie 3000 m zjawią się na starcie 
naszej imprezy, która w roku bie- 
żącym odbędzie się w ramach fe- 
stynu młodzieżowego, organizowane- 
go przez ZW ZMP w porozumieniu z 
Wojewódzkim Komitetem Wybor- 
czym Frontu Narodowego. Setki dłu- 


| godystansowców w biegu IKP, tysią- 
lee młodych przodowników pracy i 


przodującej w nauce młodzieży wy- 
każą, że stoją w pierwszych szere- 
gach Frontu Narodowego, że chcą 
i potrafią wcielać w życie Jego hasła 
i program. 

Do Komitetu Organizacyjnego Bie- 
gu wpływa wiele listów z zapyta- 
niami. W związku z tym wyjaśnia- 
my: 1) kto nadesłał swe zgłoszenie, 
automatycznie wpisany został na li- 
stę uczestników, 2) w związku z du- 
żą ilością zawodników zamiejscowych 
koszta podróży zwracamy jedynie 
tym, którzy otrzymali imienne, 050- 
biste zaproszenie do udziału w bie- 
gu, 3) zbiórkę zawodników w dniu 
21 bm. wyznacza się na godz. 8 w 
redakcji IKP, Bydgoszcz, Czerwonej 
Armii 20, 4) zawodnicy winni przy- 
nieść własne kostiumy sportowe 
oraz — o ile posiadają — dresy. 

W dalszym ciągu wpływają do Re- 
dakcji nagrody dla uczestników bie- 
gu: Wieczne pióro — Cech Rzem. 
Skórz. Włók. Szczecin. „Jubileuszowe 
wydanie „Pana Tadeusza* — „Pro 
Arte“, Petryk, Szczecin. 4 książki — 
Wł. Miller, elektryk, Szczecin. Kry- 
ształowa żardyniera — inż. Jan Sie- 
maszko „Magneto“, Szczecin. Szachy 
— B. Siodłowski, mistrz  szewski, 
Szczecin. Srebna papierośnica 
Prezes Zakł. Dosk. Rzem. Szczecin. 
6 zdjęć wizytowych i portret w opra- 
wie — „Foto Ptaszyński*, Szczecin. 
Komplet do Golenia — Zakł. Dosk. 
Rzem. Szczecin. Komplet do palenia 
— Zakł. Dosk. Rzem. Szczecin, 
Lampka nocna, komplet Józef 
Klimczak, Warsztat Ślus., Szczecin. 

A więc pamiętajmy wszyscy! — 
Jutro, dnia 17 bm. upływa termin 
zgłoszeń do biegu IKP, na dystansie 


3000 m. Zgłoszenia przyjmuje Re- 
dakcja. 


7 by” 
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'"niesprzyjające w różnych rejonach 


_. Zwiększenie plon 
_ patriotycznym zadaniem chłopów 
współgospodarzy Polski Ludowej| 
| Apel Ministra Rolnictwa do chłopów. 


w sprawie jak najlepszego wykonania 
jesiennej kampanii siewnej 


się siew 
chłopów, robotników rolnych i traktorzy 
w którym przypomina wielkie zadania, jakie 
siewów jesiennych oraz apeluje o jak 


` W związku z rozpoczynającymi 
— Jan Dąb-Kocioł wygłosił do 

stów przemówienie radiowe, 
stoją przed rolnictwem w okresie 

najlepsze przeprowadzenie siewów, 
tym roku Planu 6-letniego. 


We wstępie Minister Rolnictwa ! 


stwierdził, że dzięki pomocy Państwa 
i wysiłkowi chłopów, którzy coraz 
szerzej stosują racjonalne metody 


gospodarowania, osiągnięto w tym | Mały: 


roku planowane zwiększenie plonów 


o 1 q z ha. W rolnictwie naszym ist- | ?Y wycofywane z pola. 


nieją jeszcze wielkie rezerwy, któ- 


rych uruchomienie pozwoli poważnie "12 min. Dąb-Kocioł podkreślił zna- 
podnieść plony. Minister przypom= | czenie odbywających się obecnie ze- 


niał. następnie podstawowe zabiegi | 
agrotechniczne wpływające 


cześnie, że wielu chłopów pozostaje 
wciąż w tyle za postępem w rolnic- 
twie i niewystarczająco jeszcze sto= 
suje nowoczesne zabiegi agrotech- 
niczne, co powoduje, iż mają słabe 
osiągnięcia w swoich gospodarst- 
wach. 

Chłopi województwa poznańskiego 
1 pomorskiego uzyskują znacznie 
wyższe plony aniżeli w pozostałych 
województwach, ponieważ w szerszej 
mierze stosują nowoczesne zabiegi 
agrotechniczne. : 


„Musimy stale pamiętać o tym | referatami delegaci — nauczyciele ze | mane odznaczenia zobowiązują ich do 
— mówił minister Dąb-Kocioł — | szkół podstawowych, średnich, ogól- | 
stałe podnoszenie wydajności z |nokształcących i zawodowych oraz | nalenia 


że 
hektara jest naszym podstawowym 
zadaniem. Mówi o tym wyraźnie 
Uchwała Prezydium Rządu z dnia 
30 lipca br. a wytyczne VII Ple- 
num KC jasno wskazują drogi, któ 
rymi winno kroczyć nasze rolnie- | 
two, aby w pełni zaspokoić wzra- 
stające potrzeby konsumcyjne mia 
sta i wsi. Uchwała Prezydium. 
Rządu nakłada na nas obowiązek. 
dalszego podnoszenia wydajności o 
1qz ha, 

Jestem głęboko przekonany, że 


możecie tego dokonać, biorąc pod u- po 


wagę, że dotychczasowe osiągnięcia 


„są dość niskie, jak na możliwości na- 
"szej Lo uitare s 


Chłopi winni prze- 
to dołożyć wszelkich starań, aby 
zwiększyć przyszłe plony zbóż w 
swoich gospodarstwach. 
Pracujący chłopi powinni traktować 
każdą pracę gospodarczą, która pod- 
nosi wydajność z hektara, rozwija 
hodowlę — jako patriotyczne zada- 
nie, realizowane przez świadomych 
współgospodarzy Polski Ludowej, dla 
podniesienia jej siły obronnej, dla 
utrwalenia władzy ludowej, dla za- 
pewnienia dobrobytu ludności pra- 
cującej miast i wsi“. i 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia Minister zwrócił uwagę na! 


kraju warunki atmosferyczne, w ja- 
kich rozpoczynają się siewy i apelo- 
wał, aby chłopi umiejętnie wyko- | 
rzystywali każdą sposobną chwilę | 
dla przeprowadzenia pilnych prac, 
mobilizując w tym celu wszelkie do- 
stępne siły i środki. 

Min. Dąb-Kocioł omówił następ- 
nie obowiązki jakie mają do wypeł- 
nienia w okresie kampanii jesiennej 
prezydia rad narodowych, służba 
rolna oraz ZSCh i ZMP. Szczególną 
uwagę zwrócił Minister na zadania 
ośrodków maszynowych, podkreśla- 
jąc, że maszyny mogą dać chłopom 


Departament Stanu USA 
nie chce żadnych ograniczeń 


wojny bakierio!ogicznej 


Dziennik „L'Humanite* zamieścił arty- 
kuł zaty.u,owany „Stany Zjednoczone od 
rzucają propozycje Wielkiej Brytanii w 
sprawie wojny bakteriologicznej*. W ar- 
tykule czytamy m. in.: 

Z kół zbliżonych do amerykańskiej de- 
legacjj w ONZ podają, że delegat Wiel- 
kiej Brytanii w ONZ Jebb pod naciskiem 
opinii publicznej dwukrotnie w ciągu! 
ostatnich dwóch miesięcy proponował | 


swemu amerykańskiemu koledze Grosso- 
wi, aby wspólnie ogłosić oświadczenie, że 
wielka Brytania i Stany Zjednoczone 
„nie zastosują pierwsze broni' bakteriolo- 
gicznej*. W wyniku tych dwukrotnych 
propozycji delegat amerykański zwrócił 
się do Departamentu Stanu USA ze spe- 
cjalnym memorandum. w którym zalecał 
przyjęcie propozycji Wielkiej Brytanii. 
Taki gest — wskazał Gross — przyczynił- 
by się do skupienia wiekszości krajów — 
członków ONZ wokół! USA. 

Według doniesień z wiarogodnych źró- | 
deł, Depart. Stanu USA i Pentagon od- 
rzuciły te propozycje dlatego, że — 
według ich mniemania — takie oświad- 
czenie zwiazałoby im ręce. Z drugiej | 
strony — oświadczyli amerykańscy Mo- 
codawcy w Waszyngtonie — zgoda na 
zakaz broni bakteriologicznej przeszko- 
dziłaby Stanom Zjednoczonym w prze- 
ciwstawianiu się zakazowi broni ato- 
mowej. 

W instrukcjach denych w tej sprawie 
Grossowi Departament Stanu USA wska- 
zuje, że Stany Zjednoczone nie są za- 
inte'enwsne w chwili obecnej w zakazie 
żad”-* bror' mogącej wvrządzić olbrzy- 
mie szkody minimalnym kosztem. 


na. 
wzrost plonów, stwierdzając jedno- | ne dla poparcia Programu Wybór- 


|żliwość pozbawiania wolności bez 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


x 


siewami jesiennymi Min. Rolnictwa 


które zadecydują o plonach w czwar- 


wielką pomoc w pracach jesiennych. 
Udział ich w tegorocznej akcji żniw+ 
nej był w wielu wypadkach zbyt 
Maszyny niezbyt starannie 
wyremontowane nieraz się psuły i by | 

W zakończeniu swego przemówie- 
dzieło umocnienia sił gos- 
podarczych i obronnych naszego 
kraju. Aby był wkładem w dzie- 
ło budowy socjalizmu i utrwalenia 
pokoju światowego”, 


brań gromadzkich, na których chłopi 
podejmują zobowiązania produkcyj- 


Ogólnokrajowa narada 


przodu ących nauczyc eli 


(Dokończenie ze str. 1) W imieniu odznaczony 
wszyscy, by w skład TA, arena wzruszeniem pajac w 
weszli najlepsi spośród rodziców, | żone im życzenia dzieci oraz zebra- 
by jeszcze bardziej pomóc nauczy- |nych na sali, przemówił Dominik 
cielowi w jego ofiarnej pracy. Stasz — nauczyciel szkoły podstawo- 
Zabierający głos w dyskusji nad wej w Opolu. Zapewnił on, że otrzy- 


dalszego wysiłku, do dalszego dosko- 
metod pe cznych 
profesorowie wyższych uczelni - po- | jeszcze ofiarniejszej 
dzielili się swymi doświadczeniami w | ukochanej Polski Lud "JADAĆ 
pracy zawodowej i społecznej. Prze-| Zapewnienie złożone przez D, Sta- 
mawiający podkreślili, że nauczy-|sza przyjmują zebrani nową burzą 
cielstwo dołoży wszelkich starań, aby | oklasków. á | 
należycie wywiązać się z doniosłych Przodujący nauczyciele uchwalili 
zadań wychowawców młodego poko- | jednomyślnie tekst listu do Prezy- 
lenia — budowniczych Polski socja=| denta Bolesława Bieruta. : 
listycznej i pokoju. Uchwalenie tekstu listu przemie- 

Po zakończeniu oficjalnej części! nia się w spontaniczną manifesta- 
pierwszego dnia obrad wystąpił ży-| cję na cześć pierwszego Obyw. 
wo oklaskiwany zespół „Mazowsze”,| i Nauczyciela narodu pol 
czym w salach Rady Państwa od-| Prezydenta B. Bieruta. 
było się przyjęcie dla delegatów. powstają z miejsc i skand 

II DZIEŃ OBRAD d „Bierut“, „Bierut“, „Bierut“. A) 


W drugim dniu obrad ogólnokrajo-| Z kolei. li 
wej narady przódująčych nauczycieli Aa OC Fzą e ata 
w dalszym ciągu toczyła się dysku- | wśród entuzjazmu zebranych, wś 


sja. 4 
Długotrwałymi oklaskami przyjęli 
zebrani wystąpienie członka Prezy- 
dium, Ogólnopolskiego Komitetu Wy 
borczego Frontu Narodowego, Preze- 
sa Związku Literatów Polskich — 
Leona Kruczkowskiego, który w imie 
niu Prezydium Ogólnopolskiego Ko- 
mitetu Wyborczego Frontu Narodo- 
wego przekazał zebranym delegatom 
gorące przyjacielskie pozdrowienia. 

Po zamknięciu dyskusji delegaci w 
głębokim skupieniu wysłuchali prze- 
mówienia ministra oświaty — W. Ja- 
rosińskiego. 

O zadaniach nauczycieli szkolnie- 
twa zawodowego, o ich pracy nad 
przygotowaniem wysokakwalifikowa- 
nych zawodowo i świadomych ideo- 
logicznie fachowców dla szybko ros- 
nącego przemysłu polskiego — mó- 
wił następnie prezes Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego — J. 
Zarzycki. ń 

Z kolei nastąpił podniosły mo- 
ment dekoracji najbardziej zasłu- 
żonych i najlepszych wychowaw- 
ców naszej młodzieży wysokimi 
odznaczeniami państwowymi 

Kawalerskimi Krzyżami Orderu 

Odrodzenia Polski oraz Złotymi i 

SŚrebrnymi Krzyżami Zasługi na- 

danymi im przez Prezydenta Bole- 

sława Bieruta. 

Po długiej, burzliwej manifestacji 
w imieniu całego nauczycielstwa pol- 
skiego udekorowanym kolegom ser- 
deczne życzenia. składa prezes ZG 
ZZNP — Eustachy Kuroczko. W 
krótkich i gorących słowach, pełnych 
zachęty do dalszej twórczej pracy 
życzenia składa minister W. Jaro- 
siński. i 


Rząd Adenauera dąży 


do zdławienia opozycji 


Jak donosi z Bonn agencja ADN, 
rząd Adenauera złożył w Bundes- 
tagu projekt ustawy, która, uzupeł- 
niając istniejące już przepisy repre- 
syjne, ma służyć do zdławienia wszel 
kiej opozycji przeciwko polityce wo- 
jennej. Projekt ten przewiduje mo- 


dzieckiej i na cześć nauczycielstwa 
radzieckiego przyjęty zostaje przez 
zebranych jednomyślnie. 

Na zakończenie obrad zebrani w. 
sali Rady Państwa delegaci uchwalili 
apel do nauczycielstwa Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. x 

Dokonując krótkiego podsumowa- 
nia narady, Przewodniczący ZG 
ZZNP — Kuroczko stwierdził m. in.: 

„Chciałbym, abyście przenieśli ca- 
łą treść naszej narady do wszystkich 
naszych kolegów, ażebyście dotarli z 
nią do wszystkich ogniw naszej or- 
ganizacji. Niech każdy ze 180. tysięcy 
członków naszego związku pozna 
i przeżyje razem z nami te wielkie 
wzruszające momenty. Wykonamy 
wszystkie zadania, które stawia pro- 
gram wyborczy Frontu Narodowego, 
który nam stawia nasz największy 
nauczyciel, nasz Wielki Opiekun Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
Prezydent Bolesław Bierut“. 


Manewry wojsk USA 

niszczą zasiewy w Trizonii 
Agencja ADN donosi, że w Hesji 

rozpoczęły się manewry siódmej 


armii amerykańskiej z udziałem 
francuskich oddziałów pancernych. | 


W połowie września mają się roz- 
począć w Trizonii jesienne mane- 
wry belgijskich, francuskich, ho- | 
lenderskich, norweskich i a 

1 


skich oddziałów wojskowych. Wy- 
wołuje to coraz głębszy niepokój i 
oburzenie wśród ludności 
Zachodnich. 


Ukazujący się w Hesji dziennik 
„Sozialistische Volkszeitung“, wska- 
zując na niepokój ludności stwier- 


dza, że Amerykanie czują się pana- 
mi kraju. Wielokrotnie wstrzymy- | 
wany jest ruch kołowy; dzień w 
dzień ciągną długie kolumny czołgów 
i samochodów. Matki drżą o życie 
swych dzieci! 


Rolnicy wyrażają swe oburze- 
nie z powodu dużych 
wyrządzanych na ich polac 
przez wojska w czasie manewrów. | 
Prócz zasiewów, uległy zniszczeniu ` 
nawierzchnie wielu dróg, znaczne 
obszary lasów itd. ' | 


Niemiec 


szczegółowego postępowania sądo= 
wego, a pomyślany jest przede wszy- 
stkim jako środek represji wobec bo- 
jowników o pokój i o jedność Nie- 
miec. - Agencja ADN podkreśla, że 
jest on zapowiedzią wskrzeszenia sy- 
stemu obozów koncentracyjnych z 
czasów hitlerowskich. 


t tat 3 Š 


okrzyków na cześć Chorążego O 
Pokoju — Wielkiego Stalina, okre = 
ków na cześć przyjaźni polsko - 


o . TECH sT ES 


województwa 


Na apel gromady Zamorze i za- 

_ logi PGR Jaroczewo odpowiedzie- 
"i jako pierwsi w województwie 
-~ bydgoskim chłopi gromady Jar- 
czechowo w powiecie lipnowskim 
„oraz robotnicy FGR Rypin. 
„Chcemy za przykładem klasy ro- 
botniczej pracować d zbudowa- 
Polski *silnej, niezaleźnej, bo- 

wyd PAL sj swej uchwale 


gromady Jarczechowo, Postaz 
Sł „godnie uczcie paszą Kon= 
je lepszymi wynikami w hodo- 

i produkcji i ć+do wyborów. 

w dniu 26 października br. po wy- 


pełnieniu wszystkich naszych zobo- 
wiązań wobec Państwa." o. . 
Na zebraniu, w.którym wzięli u=- 


kobiety i mło- 
dzież gromady Jarczechowo, po oży- 
wionej dyskusji postanowiono Ar A 
wykonać. 140 „proc. roczny plan 
skupu zboża, a do 25 bm, zrea 
w 100 proc. roczny plan dostawy 
ziemniaków. i :q 

Chłopi 
się ponadto wykonać plan dostaw 
żywca dó 15 grudnia br. i do końca 
roku dostarczyć dodatkowo 15 tucz- 
ników oraz dostarczyć w trzecim i 
czwartym kwartale br. 4000 litrów 
mleka ponad plan oraż uregulować 
swe zobowiązania, finansowe w ter- 
minie do 15 października. Grómada 
wykona także w 100 prec. plan kon- 
traktacji roślin przemysłowych na 
rok 1952—53. 

Równocześnie chłopi gromady 
Jarczechowo ustalili plan powięk- 
szenia pogłowia trzody chlewnej o 
50 proc. i bydła o 5 sztuk; wszyscy 
chłopi mający prosięta zwiększą 
wychów tuczników o dwie sztuki, 
a posiadający krowy na wycieleniu 
zobowiązali się wychować cielicz- 
ki. 

Na zebraniu opracowano także 
szczegółowy plan prac jesiennych, 
wyznaczając chłopów odpowiedzial- 
nych za ich właściwe i terminowe 
przeprowadz "nie. i 

„Dołożymy wszelkich starań — 
kończą chłopi z Jarczechowa — aże- 
by nie nie zaprzepaścić w podnie- 
sieniu prodi kcji w naszych gospo- 


pe. 'g> į 

rząd liba ński 
Agencja TASS“ aje ze Stambułu, 
według doniesień prasy, prezydent 
Republiki Libańskiej Beszara El Huri 
przyjął dymisję rządu Nazema Akkari. 
Nowy rząd został sformowany przeż Sa- 
iba  Sałama.* Premierem, ministrem 
spraw wewnętrznych, spraw zagranicz- 
nych, informacji, rolnictwa i obrony 
narodowej został Saib Salam. Teki go- 
spodarki narodowej, robót publicznych, 
oświaty i zdrowia otrzymał Bazil Traduj, 
a sprawiedliwości, finansów, poczt, te- 
legratów i telefonów 0 az spraw Spe- 
cjalnych — Musa Mubarak. 


Utworzenie rządu tymczasowego, zło- 
żonego zaledwie z trzech osób, nastapiło 
wobec tego, że partia i ugrupowania o- 
pozycyjne odmówiły udziału w. nowym 
rządzie. $ 


Machinacje Amerykanów 


rzed wyborami w Japonii 
iiony dolarów i jen płyną 
dla zwoleniików remilitaryzacji 


Okupanci amerykańscy usiłują w 
zbliżających się wyborach do parla- 
mentu japońskiego wysunąć kandy- 
datury spośród militarystów japoń- 
skich, reprezentujących różne re- 
akcyjne partie polityczne ze zbrod- 
niarzem wojennym Sigemitsu na 
czele. 

Ambasador amerykański w Ja- 
ponii Murphy opracowuje plan stwo 
rzenia rządu koalicyjnego ze zwo- 
lenników remilitaryzacji. 

Murphy przeznaczył na realiza- 
cję tego planu sumę 10 milionów 
dolarów. Obecnie omawiany jest 
pian stworzenia wielkiej amery- 
kańskiej armii najemnej z Japoń- 
czyków, która ma być zorganizo- 
wana po zmianie antywojennego 
artykułu konstytucji przez nowy 
„rząd 'remilitaryzacji*. 

Mamoru Sigemitsu i Asida jaw- 
nie popierają ten plan i wzywają 
do remilitaryzacji kraju. 
Wiadomo powszechnie, że Sige- 

mitsu, ewentualny następca Joszidy, 
jest głównym zbrodniarzem wojeń- 
nym, zwolnionym przed terminem 
przez Amerykanów. Otrzymuje on 
pieniądze nie tylko od ambasadora 
amerykańskiego Murphy, lecz rów- 


Ea 
x 


nież co najmniej 50 milionów jen! į "p, 


od Morgana. 


Jednakże nawet sami okupanci a-| 
zniszczeń  Merykańscy nie mogą widocznie | 


zbyt wiele oczekiwać od bloku Sige- 


Tym też tłumaczy się plan Murphy 
zmierzający do sklecenia koalicyj- 
nego rządu, obejmującego przedsta- 


wicieli wszystkich reakcyjnych par- | Ul: Czerwonej Armii 


tii politycznych. 


odpowiadają na apel gromady Zamorze 


wać | 


Jarczechowa zobowiązali | 


Nr 222 maemae eaa 


Chłopi i robotnicy rolni 


bydgoskiego 


darstwach i wzywamy wszystkie 

gromad ojewództwie bydgo- 
` skim do” Mfc współzawod- 

Ślad 


Szereg cennych zobowiązań podję- 
li pracownicy przodującego w woje- - 
wództwie bydgoskim zespołu PGR 

piñ, Dla uczczenia programu wy<'* 
Bks Frontu Narodowego i XIXA 
Zjazdu WKP(b) postanowili oni po- 


t: ” mw 


skrócić szereg prac jesien- 

cję MERA ai 5 dni Map) przy- 

A śnięszony termin mAh ozimych 
io 


dni rozpoczęcie wykopków. ca 
madto robotnicy AEAN IO - 
ją systemem 'gos oborę 0- 


raz rzeprowadzą remont 12 miesz- 
pracowniczych. 35 R 
63537 | 219979 


OWKS BYDGOSZCZ POTKNĄŁ SIĘ 
NA STALI GDAŃSK | yh 
IE mów hop... mówi stare przysłó* ` 
wii wydnie się, że zapomnieli © 
nim piłkarze OWKS Bydgoszcz. Za- 
pewniwszy sobie pierwsze miejsce sowat 

beli ni finiszu rozgrywek 0 ew 
11 Ligi, ykazują gwałtowną ob ę 
' Druga nowi mik „mom ym; nb 

boisku na przestrze 
a aP „sympatycznej date 


'g80 9 3 
stce wojskowej zwrócić uwagę na grożą+ 
ce jej niebezpieczeństwo. Przy obecnym 
układzie sił w czołówce tabo KS Bra? 


goszcz nie jest jeszcze bowiem spr 


ną, i 5 
EMOCJI sobie wbić do głowy” 


i.. nóg przede wszystkim napas 
OWKS. Ich iolencja strzałowa (A 
pewnego Czasu rawdy rażąca. Nawet; 
taki rutyhtarz, ¿jak- Wojciechowski, nie 
umiał w niedzielnym meczu ze Stalą 
Gdańsk wykorzystać w 52 min. rzutu 
karnego. Więcej szczęścia posiadali piłka 
rze Stali z Wybrzeża, W 67 min. lewo= 
skrzydłowy Krzemiński umiej tnie zreali= 
zował przypadkowe podanie, okując pit- 
kę w siatce OWKS. Mimo rozpaczliwych 
wysiłków ze strony gospodarzy, 1:0 nie 
uległ już zmianie, 
sa” okazała się zespołem szybkim 
i twardym, jednakowoż o przeciętnych 
walorach technicznych.  Hołdując grze 
nieskomplikowanej i produktywnej, jest 
przeciwnikiem mimo to mewygodnym. 
Przekonała się o tym cała trójka bydgo= 
skich zespołów ligowych, której Stal 
Gdańsk odebrała w II rundzie 6 punk- 
tów. 
Niedzielny pojedynek Stali Gdańsk z 
OWKS Bydgoszcz z uwagi na zbyt wcze- 
sną porę (9.30) nie wywołał dużego za- 
interesowania u publiczności. -Obiekt 


x 


nym sędzią, utrzymującym w 
obie drużyny, był Schmisheimer (Gliwie 
„|ce). (R) j 
GWARDIA BYDGOSZCZ =) ~ -jigy 


/SPOJNIA ZŁOTÓW 15:2 


Przodownik 1 grupy II Ligi Gwardi 
Bydgoszcz korzystając z wolnej niedzi 
spotkań mistrzowskich wyjechała do 
Złotowa, gdzie pokonała w towarzyskim 
meczu mistrza klasy. wojewódzkiej okrę* 
gu koszalińskiego miejscową Spójnię w 
wysokim stosunku 15:2 (9:1). W druż ie 
zwycięzców wyróżnił się szczególnie 
atak. Bogatym łupem bramkowym po- 
dzielili się: Norkowski II — 5, Norkow= 
ski I — 3, Brzeski, Wiśniewski i Fąfara 
po 2 oraz Roll — 1. Dla miejscowych 
obie bramki zdobył Szachowski. n 


O PUCHAR POLSKI 


w półfinałowym spotkaniu piłkarski: 
o „Puchar Polski” old-boy'e Kowiarik 
Bydgoszcz pokonali po. dogrywce junio= 
rów Spójni bydgoskiej 2:1 (1:0), zdoby- 
wając obie bramki ze strzałów Lubawe- 
go. Bramkę dla Spójni zdobył Rzanny. 

W towarzyskich spotkaniach rozegra- 
nych na kadioni Spójni osiągnięto na- 
stępujące wyniki: ; 

SMAK: Spójnia Bydgoszcz — Włók 
niarz Bydgoszcz 2:0 (1:0), poza tym 
Włókniarz Bydgoszcz odniósł zwycięstwo 
nad Włókniarzem z Pakości 2:1. 


STAL NAKŁO MISTRZEM KLASY 


W ub. niedzielę rozegrano w Nakle 
ostatnie spotkanie piłkarskie w ramach 
finałów o mistrzostwo Pomorza klasy. wo 
jewódzkiej. Miejscowa Stal pokonała 
Unię z Inowrocławia w stosunku 4:2 (1:0) 
zdobywając bramki ze strzałów Kuczkow 
skiego, Trzosa, Piszczoły i Romańskiego. 

| Bramke dla Unii zdobyli: Borucki II i 
Różewski. 

Z powodu niestawienia się drużyny 
WKS Toruń do Bydgoszczy. sędzia od- 
gwizdał walkower dla OWKS Ib Byd- 
goszcz 3:0. Końcowa tabelka rozgrywek 
przedstawia się następująco: , 


spotk. pkt st. br. 
1. Stal Nakło 8 f 14 22:11 
2. OWKS ib Bydg. 8 8 20:14 
3. Unia Inowr. 8 8 21:19 
| 4. Unia Włocławek 8 5 18:26 
5. WKS Toruń. 8 3 8:19 


KTO ZWYCIĘŻYŁ 
W KONKURSIE SPORTOWYM NR 24? 


Ogłoszony na łamach naszego pisma 
konkurs sportowy nr 24 na odgadnięcie 
wyniku „derbów” piłkarskich o mistrzo- 
stwo TI ligi: Kolejarz Bydgoszcz — Ko- 
lejarz Toruń cieszył się — podobnie jak 

: pojedynek na boisku — dużym zaintere- 
sowaniem. Tylko jednak trzy osoby od- 
gadły bezbłędnie zarówno wynik końco- 

| wy, jak i rezultat do przerwy, Są to: 

|1, L. Kociński, Koronowo, Garncarska 7, 
2. J. Szychowiak, Bydgoszcz, Brzozowa 

|nr 10 1 3. Z. Baranowski, Bydgoszcz, St. 
| Czarneckiego 8. Pozostałe nagrody ksiaż- 
kowe przydzieliliśmy drogą losowania 
| pomiędzy tych uczestników, którzy prze 
widzieli trafnie jedynie wynik końcowy 

A oto dalsza lista nagrod ch: 
Sobolewski, Bydgoszcz. Kanałowa 

nr 5 m. 9, 5. Kolanowski, Bydgoszcz, 

Orla 52 m. 4, 6.-L, Słomiński, Bydgoszcz, 

Gołębia 55 m. 2,'7. E. Kwiatkowski. Byd- 

,goszcz, Sierrkiewiczą 38 m. 4, 8. A Krup- 


A PEŁ jski, Bydgoszcz, Szubi Ñ 
| mitsu w zbliżających się wyborach. | i ES. Z. 


Kurowski, Bydgoszcz, Kaszubska 5 m. 6, 
10. J. Giżyński, Bydgoszcz, Sienkiewicza 
nr 58 m. 11. 
Po odbiór nagród prosim: 

do sekretariatu redakcji IKP, Ula] 
20 dziś w godzi» 
nach od 12 do 20. Zamiejscowym Ś 
my nagrody. pocztą, ; śe 


| 
| 


| 
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Wczoraj - przeciw narodowi 


Dziś - razem z nim) życiu, które nie było życiem 


Rankiem w drzwi poczęły łomotać 
kolby karabinów. Przerażeni chłopi 
nie kwapili się jednak z otwarciem. 

— Otwierać! — krzyczeli ofice- 
p reana Pic? i won z chałupy! 
l otujecie? My wam ż 
bojkot! $ i r" 


1 razy, Wieś była pełna ludzi w zie- 


lonkawych mundurach . 

Po godzinie wygnano z chat pra- 
wie wszystkich mieszkańców i oto- | 
czywszy ich kordonem bagnetów po- 
gnano w stronę chałupy sołtysa. | 
Płacz przestraszonych dzieci i ża- 
łosne biadolenia kobiet nutą bezsil- 
nej skargi unosiły. się w chmurne, 
załzawione niebo. Mężczyźni szli w 
milczeniu, spodełba spoglądając na | 
błysz bagnety  konwojentów. 
Wielu twardo zaciskało pięści... 

Skąd zaczerpnięty został powyższy 
obrazek? Z okresu okupacji hitle- 
rowskiej? 

Bynajmniej. Jest to jedna z Hez- 
nych scen, które działy się na poł- 
skiej wsi w 1922 roku, w okresie wy- 
borów do sejmu i senatu. Wieś, o 
której mowa, leżała w Stanisławow- 
skim, w okręgu, gdzie terror bur- 
żuazji przejawił się w- najostrzej- 
szej formie. 

Specjalne ekspedycje wojskowe 
siłą zmyszały wstrzymujących się od 
głosowania chłopów ukraińskich do 
oddawania głosów na jedną ze zgło- 
szonych list burżuazyjnych, bowiem 
innych list w tym okręgu w ogóle 
nie dopuszczono. 

Nie przypadkiem jednak między 
tym „wyborczym“ obrazkiem, a sce- 
nami, dziejącymi się w okresie oku- 
pacji hitlerowskiej znaleźć można 
duże podobieństwo. Obydwa te sy- 
stemy bowiem walcząc o władzę po- 
sługują się tą samą bronią: terrorem. 


Nagle, na salę obrad wpadła duża 
grupa umundurowanych i uzbrojo- 
nych -oficerów, którzy momentalnie 
skierowali się'w stronę miejsc zaj- 
mowanych przez posłów komuni- 
stycznych. Wszczął się trudny do, 
opisania tumult. Oficerowie siłą wy- 
wlekali posłów z ławek, ciągnęli ich 
w stronę wyjścia, gdzie oczekiwały 
już kryte brezentem samochody. Za 
wyjątkiem napadniętych — prawie 
nikt nie protestował. Posłowie 
biernie przyglądali się temu, jak roz- 
wydrzona soldateska gwałci zagwa- 
rantowaną w konstytucji nietykal- 
ność poselską, poniewiera i maltre- 
tuje przedstawicieli ludu. 

Gdzie tak się, działo? W jednej z 
gotujących się stale republik połud- 
niowo-amerykańskich? 

Bynajmniej. W taki właśnie spo- 
sób wyglądało najście oficerów Pił- 
sudskiego na sejm „ustawodawczy”, 
dokonane w dniu otwarcia sejmu, w 
r. 1928. Nazajutrz już sejm nie ist- 
niał. Został rozpędzony. Przywódcy 
tzw. „opozycji“ znaleźli się w brzes- 
kim więzieniu. 

fakiernu celowi służyła ta brutal- 
na napaść? y i 

Odpowiedź jest prosta: mimo ter- 
roru i oszustw sławetny BBWR nie 
posiadał w sejmie 1928 r. większości. 
Zbyt wiele mandatów otrzymała zgło 
szona przez komunistów lista nr 13, 
lista Jedności Robotniczo-Chłopskiej. 

Taki sejm nie był dla dyktatora 
wygodny. Dyktator wydał rozkaz. 

Wykonało go — wojsko. 


Sanacyjno-burżuazyjni władcy 
Polski przez cały czas swego hanieb 
nego panowania, głosili dewizę: 
„Wojsko z daia od polityki!“ 

Hasło to służyło wyraźnie sprecy- 
zowanemu celowi. Burżuazji cho- 
dziłc o to, ażeby wojsko — w masie 
gwej złożone Z robotników i chło- 


2] 
| 


pów kat utrzymać w bezpiecznej od- | ludowe, które wyrosło z. ludu i służy 
ległości od nurtujących naród prą- | ludowi jest rzecznikiem jego intere- 


„dów rewolucyjnych. Dlatego też 
osoby wojskowe pozbawione były 
praw wyborczych, nie wolno im by- 
ło ani głosować, ani kandydować do 
sejmu. Z drugiej jednak strony ta 


Gęsto posypały się przekleństwa | „apolityczność* wojska nie przeszka- 


Marszałek Pol- 
ski, Minister O- 
brony Narodo- 
wej — Konstanty 
Rokossowski — w 
otoczeniu dzieci 
warszawskich ro- 
botników. 


(Foto — CAF) 


dzała burżuazji w używaniu go do 
tłumienia wszelkich przejawów opo- 
ru mas pracujących, w stworzeniu 
zeń instrumentu terroru i przemocy. 
Nie przeszkadzała ona również w 
tym, że pozbawione praw wybor- 
czych „osoby wojskowe“ zasiadały 
w sejmie, skierowane tam wolą kół 
rządzących. Wystarczy wspomnieć 
fuehrera belwederskiej defensywy, 
pana pułkownika  Miedzińskiego, 
który wszedł do sejmu z kułackiej 
listy -PSL „Piast“, lub pułkownika 
Wehrmachtu, pruskiego junkra i 
bankiera Kurta Graebe, który rów- 
ni „reprezentował interesy naro- 

u 

Dla takich ludzi sejm był otwar- 
ty, takich ludzi nie trzymano „z dala 
od polityki“, mieli oni prawo decy- 
dować o losach społeczeństwa. Pra- 
wa tego pozbawione były jedynie 
szare masy żołnierskie, prowadzone 
przez reakcyjnych oficerów, którzy 
usiłowali z nich uczynić miecz, skie- 
rowany przeciw wszelkim swobodom 
demokratycznym, którzy usiłowali 
całkowicie wyobcować je z narodu. 

Taki był stosunek burżuazji do 
wojska. 

* 

„Wojskowi mają wszystkie prawa 
wyborcze na równi z osobami cy- 
wilnymi* — mówi art. 84 Konstytu- 
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, a potwierdza to art. 1 naszej 
ordynacji wyborczej, która wypły- 
nęła z Konstytucji i która na odcin- 
ku wyborów do najwyższego organu 
władzy realizuje w pełni zagwaran- 
towane Konstytucją prawa i przy- 
wileje. 5 

Polska Ludowa nie zamyka przed 
swymi obrońcami lokali, w których 
znajdują się urny wyborcze. Żoł- | 
nierze i oficerowie mają te same pra | 
wa, co i osoby cywilne. Już dziś za” | 
siadają w Komitetach Wyborczych 
Frontu Narodowego, już jutro odda- 
dzą swe głosy na najlepszych synów | 
narodu, pojutrze zaś mieć będą| 
swych przedstawicieli w pierwszym 
sejmie Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 

Ten stosunek władzy ludowej do 
wojska jest następstwem tego, że 
żołnierze są dziś pełnoprawnymi 
obywatelami Ojczyzny, że wojsko 


4 
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| Zdjęcie dokonano w dniu 8 wrze 


śnia 1938 r: szef granato 


sów, że runęły zapory, jakimi dzie- 
lono je od społeczeństwa. 

Tylko w ustroju władzy ludowej, 
w ustroju, w którym wojsko nie jest 
instrumentem terroru i przemocy, 
nie służy celom agresji, nie stanowi 
groźby dla własnego społeczeństwa 
i innych narodów, lecz stoi na straży 
pokoju, niepodległości i epokowych 
zdobyczy mas pracujących — dojść 
mogło do tej historycznej prze- 
miany. 

Dziś, w okresie wyborczym, po- 
winniśmy to sobie uświadomić. 

Autorem listu, którego treść cytu- 
jemy, jest of. Bolesław Kozioł. Wy- 
słał go on do swych rodziców.. W 
liście tym pisze: 

„W Polsce Ludowej otrzymaliśmy 
prawo do życia i nauki. Wasz syn 
przed wojną nie mógłby myśleć o 
dostaniu się do szkoły oficerskiej. 
Dziś ukończyłem ją i zostałem ofice- 
rem. Pamiętając tamte dni — do 
wyborów przystępuję z wielkim za- 
dowoleniem i osiągnięciami na od- 
cinku wyszkolenia bojowego i poli- 
tycznego. Jako oficer, w dniu 26 paź- 
dziernika złożę mój głos na blok 
partyjnych i bezpartyjnych, którzy 
będą budowali jeszcze wspanialszą 
Polskę socjalistyczną. Kochani Ro- 
dzice! W dniu 26 października rów- 
nież i Wy złóżcie swoje głosy na li- 
stę Frontu Narodowego!“ 

Taki jest stosunek do naszych wy- 
borów młodego oficera Ludowego 
Wojska Polskiego. Oficera, który 
wyszedł z ludu i który ludowi służy. 


— Kiedy przypomnę sobie te po- 
nure dni sprzed 1939 roku, kiedy 
nie wszyscy mogli brać udział w rzą- 
dzeniu państwem, w wyborach, bu- 
dzi się we mnie, dążenie do walki 
o jak najlepsze wyniki w wyszkole- 
niu bojowym i politycznym! — mówi 
ppo.. Jerzy Cendrowski. — Dziś oj- 
ciec mój ma zapewnioną pracę i o- 
piekę, będzie głosował tak, jak 
wszyscy, będzie brał udział w wy- 
borze własnych delegatów do rzą- 
dzenia państwem. Wzmożonym wy- 
siłkiem w podniesieniu wydajności 
pracy ojciec mó, przygotowuje się 
do wyborów. Ja również dla uczcze- 
nia wyborów zdałem egzaminy z do- 
brymi i bardzo dobrymi wynikami 
t nadal będę pracował jako oficer 
Ludowego Wojska Polskiego nad 
młodymi żołnierzami, aby mogli god- 
nie i skutecznie bronić naszej Oj- 
czyzny! 

Takich głosów jak głos ppor. Cen- 

drowskiego możnaby już teraz przy- 
toczyć tysiące. Ludowe Wojsko ży- 
je dziś wyborami, myśli o nich, przy- 
gotowuje się do nich, wita je wzmo- 
żoną pracą, podnoszeniem stanu go- 
towości bojowej, wzrostem uświado- 
mienia politycznego. 
Dnia 26 października całe społe- 
czeństwo, zjednoczone w szeregach | 
Frontu Narodowego pójdzie do urn, 
wyborczych, ażeby oddać swe głosy | 
na najlepszych synów Ojczyzny, śktó- 
rzy poprowadzą nas do nowych zwy- 
cięstw, ażeby głosami tymi poprzeć 
program Frontu Narodowego, pro- 
gram budowy lepszego jutra, budo- 
wy szczęśliwej przyszłości. 

W szeregach naszych kroczyć zaś 


Rzemieślniey mówią (0) 


słów. W cyklu tym rzemieślnicy 


tykułów, 


Giedi przedemną Piotr Szociń- 
ski, mężczyzna 48-letni, głów- 
ny magazynier Rzemieślniczej Spół- 
dzielni Szewców i Cholewkarzy w 
Bydgoszczy. Przypatruje mi się u- 


ważnie spoza szkieł okularów i ciąg- | 


nie swą niezwykłą opowieść: 

— A więc jak panu już mówiłem, 
mój ojciec miał w Lubczu pod Żni- 
nem 15 mórg.piachu. Nie mógł nas z 
tego piachu wyżywić, więc sprzedał 
całe gospodarstwo i poszedł robić 
jako forńal do Rittmeistra von Win- 
dorfa, właściciela majątku Zdziecho- 
wa pod Gnieznem. No, ale to już 
późniejsza historia.. Przed tym był 
Musiał... ; 

Właśnie. Musiał; majster Musiał, 


bogaty szewc z Gniezna, u którego/ 


Szociński — z zawodu szewc — roz- 
poczynał naukę. Za naukę tę ojciec 
Szocińskiego płacił rocznie 6 cet- 
narów żyta, 2 cetnary pszenicy i 
dwa tuczniki po 150 kg każdy. Prócz 
tego płaciło się za wyżywienie ok. 
200 zł rocznie. 

Majster Musiał miał wielki war- 
sztat, w którym produkował tandet- 
ne obuwie, kupowane następnie 
przez chłopów, przyjeżdżających do 
Gniezna na jarmarki. Uczniów trak- 
tował tak, jak najgorszy kułak trak- 
tuje parobka. 

— Spaliśmy w warsztacie, który 
mieścił się w piwnicy, — opowiada 
Szociński 
Rano majstrowa goniła mnie po mle- 
ko i bułki, potem szedłem z nią na 
targ, potem obierałem ziemniaki, po- 
tem zmywałem naczynia. Za byle co 


od niej po głowie to, dziś już nie zli- 
czę. 

— No, a nauka? przerywam. 
Szociński uśmiecha się nieznacznie. 


się tylko zbijać obcasy z tektury i 
wbijać gwoździe w deskę! Taka to 
była i „nauka“! 

— I trwała aż półtora roku? 

— Więcej! Trzy i pół roku! Ja jed- 
nak przerwałem ją po upływie 18 
miesięcy. W domu było ciężko, bar- 
dzo ciężko, ojciec nie miał z czego 
zapłacić Musiałowi... 

Po dłuższej przerwie Szociński 
wznowił przerwaną „naukę“. Tym 
razem w Bydgoszczy, w warsztacie 
Franciszka Grabowskiego. Tam było 
lepiej. Zdobył fach, wyzwolił się na 
czeladnika, zaczął myśleć o założeniu 
własnego warsztatu. 

— Teść sprzedał krowę i pożyczył 
mi gotówki na lokal. Znalazłem ten 
„lokal* przy ul. Pestalozziego. Była 
to suterena, w której zamieszkałem 


będą żołnierze i oficerowie Ludowe- razem z żoną. Do sutereny przylegała 


go Wojska, którzy — jak mówił gen., 
Naszkowski na Ogólnopolskiej Kon- | 
ferencji Frontu Narodowego — „S0- | 
lidarną postawą w szeregach Frontu | 
Narodowego w wielkim akcie wy- | 
borczym zadokumentują raz jeszcze 
swą niezłomną gotowość obrony nie- 
tykalności naszych granie, wolności 
i szczęścia Polski, świętej sprawy! 
pokoju“, 

I to jest właśnie największa, ja- 
kościowa różnica między armią dnia 
wczorajszego, a armią naszej epoki. 

Tamta — szła przeciw narodowi, 

razem z nim. (jot) 


m © Że 
wej policji 


PO A 


gen. Kordian — Zamorski w towarzystwie komendanta niemieckiej po 
licji państwowej w czasie przyjaciel skiej wizyty w hitlerowskim Berli- 
nie przechodzi przed frontem kom panii honorowej. 


mokra piwniczka. W niej urządzi- 
łem „warsztat“. Egzystował ten war- 
sztat od 1934 do 1937 roku. Roboty 
nie miałem prawie żadnej. „Lepsi* 
klienci szli do „lepszych“ warszta- 
tów, mnie tylko robotnicy od Pfefer- 
korna przynosili buty do łatania. W 
żaden sposób nie można było końca 
z końcem związać. Grosza nie mia- 
łem, bo za swój „lokal* musiałem 
zapłacić za szereg miesięcy z góry, 
po 25 zł za miesiąc. Na dodatek ka- 
mienicznik zażądał jeszcze, ażeby żo- 
na pracowała w charakterze portierki 
myła okna, szorowała schody, sprzą- 
tała podwórze. Pracowała więc, bo 
cóż było robić? Potem poszła do ro- 
boty do fabryki mebli Pfeferkorna, 
gdzie zarabiała 8 złotych na tydzień. 
Tak nam się żyło przed wojną. Ży- 
cie, które nie było życiem, proszę pa- 
na! 

— Pamięta pan zapewne wybory 
1935 roku? — rzucam pytanie. 

Szociński macha ręką. 


— W ogóle nie głosowałem! Obej- 
rzałem tylko z daleka lokal wybor- 
czy, zobaczyłem policjantów, dowie- 
działem się, że żmuszają ludzi do gło 
sowania na „jedynę”, więc wcale nie 
poszedłem. Na. fabrykantów głoso- 
wać nie chciałem, a naszych, praw- 
dziwie rzemieślniczych, czy robotni- 


czych kandydatów w ogóle nie do- į 


puszczono! 

Tak, jak Szociński myślało wów- 
czas tysiące innych, czego dowodem 
fakt, że w 1935 r. głosowało zaledwie 
45,9 proc. uprawnionych do głoso- 
wania. Bojkot! — tak brzmiała od- 
powiedź setek tysięcy iudzi pracy na 


„Rzemiosło, rujnowane w warunkach konkurencji i kryzysów ka- - 
, pitalistycznych, uzyskuje w Polsce Ludowej, w ramach narodo- 
wych planów gospodarczych coraz szersze możliwości rozwojowe“ 
— mówi program wyborczy Frontu Narodowego. 
W numerze dzisiejszym rozpoczynamy druk cyklu artykułów, które 
stanowić będą ilustrację, potwierdzającą głęboką prawdziwość: tych 


ciu i swej pracy, podzielą się wspomnieniami z dnia wczorajszego 
i zobrazują swój dzień dzisiejszy. Cykl ten rozpoczynamy serią ar- 
mówiących o ludziach z przodującej spółdzielni rzemieśl- 
niczej woj. bydgoskiego — z Rzemieślniczej Spółdzielni Szewców 
i Cholewkarzy w Bydgoszczy. (red). 


O 


na mokrej podłodze. 


— od razu w pysk! Ilem razy dostał 


— Przez półtora roku nauczyłem 


(Rozmowa z Piotrem Szocińskim) 


bydgoscy opowiedzą © swym żŻy- 


szopkę wyborczą, urządzoną przez 
burżuazję. 

— W 1937 r. musiałem warsztat 
zamknąć — kontynuuje swą Opo- 
wieść Szociński a po dłuższym 
okresie bezrobocia udało mi się zna- 
leźć inną pracę. Pracowałem w mie- 
szczącym się przy ul. Chodkiewicza 
składzie żelaza, którego właścicielem 
był Niemiec Kohlwitz. Zarabiałem — 
pamiętam to dokładnie — 10 zł 85 gr. 
na tydzień. Wzamian za to nosiłem 
na ramionach żelazne rury, marzłem 
na zimnym podwórzu, pracowałem 
ponad siły. 

— No, a szewstwo? 

— Nie zdało się już na nic. Zmar- 
nowały się tylko lata i pieniądze, 
które pochłonęła nauka. 

Szociński z zadumą kiwa głową. 
Złe to były czasy, bardzo złe. Przed 
rzemieślnikiem widniały tylko dwie 
drogi: albo zakładał duży, silny war- 
sztat, w którym pracowali wyzyski- 
wani przez niego czeladnicy i ucz= 
niowe i pchając się łokciami szedł 
przed siebie, stale walcząc z nieprze- 
bierającą w środkach konkurencją: 
albo sam padał ofiarą wyzysku, tra- 
cił pracę i chleb, staczał się do rzę= 

w: K ASK RY 


Słowa Piotra Szocińskiego wskrze 
szają złe czasy, które na szczęście 
należą dziś do bezpowrotnie minio= 
nej przeszłości. 


du bezrobotnych nędzarzy. Przytła- 
czająca większość szła tą drugą dro- 
gą. Na pierwszej znalazły się tylko 
jednostki. 


— A dziś? — pytam — Jak dziś się 
panu żyje, panie Szociński? 
Magazynier znowu się uśmiecha. 
— Cóż wiele mówić? Mam pracę, 
z której jestem zadowolony. Zarą- 
biam tyle, że dla mnie i dla żony 
wystarcza w zupełności. Jest nas tyl- 
ko dwoje, mamy ładne mieszkanie, 
pokój z kuchnią. Żona może odpo- 
cząć. Kupiłem sobie motocykl, o któ- 
rym marzyłem całe życie. Latem by« 
łem na wczasach w Kudowie. Tak 
mi się żyje teraz, proszę pana! 
Powoli wstaję i chcę się żegnać, 
ale Szociński jeszcze nie skończył. 


— Tamto życie w ogóle nie było 
życiem. Dziś żyje mi się inaczej. Nie 
tylko zresztą mnie. Mojemu sąsiado= 
wi, mojej rodzinie, każdemu, kogo 
znam. Chyba zresztą przekonał się 
pan już o tym. Wiem, dla kogo pra= 
cuję. A że sił mam jeszcze dość i że 
chcę jeszcze nadal pracować, chcę 
umocnić to wszystko, co już zdoby= 
liśmy i zbudować jeszcze lepsze ju- 
tro, więc głosować będę za Frontem 
Narodowym, za jego programem, któ 
ry i ja, jako rzemieślnik, pragnę rea- 
lizować! Tak będę głosował, proszę 
pana, bo nie chcę, żeby ani dla mnie, 
ani dla mojej rodziny, ani dla żadne- 
go człowieka pracy powróciły tamte 
złe lata, o których panu opowiedzia= 
łem! 

Wychodzę na ulicę. Jest już wie- 
czór, ulicą wieje chłodny wiatr, prze- 
ganiając obudzone opowiadaniem 
Szocińskiego wspomnienia złej prze= 
szłości, która na szczęście dla nas 
wszystkich już nigdy, nigdy nie wró» 
ci. 

Andrzej Rudnik 
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Nauczyciele -czołowy oddział lud 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


- szermierzami idei Frontu Narodowego 


Fragmenty referatu Przewodn. Zarz. Gł. Zw. Zaw. N. P-E. Kuroczki! 


| „Przewodniczącego Zarządu Głównego 
| żel e Zawodowego Nauczycielstwa 
ego — E, Kuroczko w obsze. 
mym referacie wy, 
| nokrajowej naradzie przodują 
i yraa omówił na tle osiągnięć Pol- 
i : Ludowej w dziedzinie o wiaty rolę 


<czycieli, a żę 


ci w wielku szkolnym znajdują miejsce 
w szkole. Wzrosła znacznie liczba szkół 
wysokozorganizowanych. Tradycyjna jed- 
noklasówka na wsi zastąpiona zostaje zor- 
ganizowaną szkołą podstawową. W roku 
szkoln, 1952/53 w szkołach jednokiaso- 
wych jest zaledwie około 150 tysięcy ucz- 
niów, podczas g w roku szkolnym 
1937/38 pobierało naukę w takich szkołach 
1,649.300 uczniów, tj. 11 razy więcej niż 
obecnie. 

Powstał nowy dział szkolnictwa dla pra 
cujących, który zwiększył o dziesiątki ty- 
sięcy liczbę uczniów szkół ogólnokształ- 
Sa  zerięęme 4 dorosłym — zlikwido- 
wać smutną spuściznę rządów kapitali- 
stycznych. 

Została stworzona duża baza wydawni- 
cza dla szkół. Są to instytucje wydające 
podręczniki, literaturę dzieci. i czaso- 
pisma dla młodzieży, Sam n: pod- 
ręczników na bieżący rok szkolny osi 
28 mil. egzemplarzy, przed wojną zaś wy- 
nosił zaledwie 3,600 tys. egzemplarzy. ` 

W Polsce sanacyjnej przy 35 miln. lud- 
ności było zaledwie 67 tys. nauczycieli. 
Byli oni traktowani przez klasy rządzące 
jako obywatele drugiej kategorii. Dziś 
armią nauczycielska, będąca wg określe- 
nia Prezydenta Bolesława Bieruta moto- 
p os rewolucji kulturalnej, liczy 130 ty- 

ęcy. 

Mówca wskazuje, że jednym z podsta- 
wowych zadań nauczycieli jest zapewnie- 
nie młodzieży rzetelnych podstaw nauko- 
wych, wychowanie jej w duchu patrioty- 
zmu i internacjonalizmu. Stwierdza on, 
że mimo bezsprzecznych osiągnięć w dzie 
dzinie wychowania i nauczania wyniki 
pracy w tej dziedzinie są jeszcze niewy- 
starczające. Nie wszędzie nauczyciele po- 
gf ama lić e > ae E z bieżą- 
cym życiem aju, lekcje są często- 
kroć oderwane od aktualnych problemów 
Wh. wpajając swym wycho- 
wankom ość do Ludowej Ojczyzny, 
nauczyciele za słabo tłumaczą ogrom 
przemian ch w naszym kraju i za- 
sięg naszych byczy. Nie zawsze jeszcze 
nauczyciele do ą wychowawczą rolę 
ZMP w szkol: 


w e. 

Wielkim wydarzeniem dla nauczyciel 
szkół wszystkich typów — stwierdza mów- 
ca — ł Zlot 200-u tys. Młodych Przo- 
downik: - Budowniczych Polski Ludo- 
wej. Plan pracy wychowawczej w szko- 
łach winien uwzględnić w szerokim za- 
kresie doświadczenia Zlotu. 

Do poważnych braków w dotychczaso- 
wej pracy nauczycieli mówca zalicza nie- 
dostateczne docenianie pracy pozalekcyj- 
nej i pozaszkolnej ucznia. Znakomite 
nieraz osiągnięcia na tym polu nie zosta- 
ły dostatecznie upowszechnione.  Świetli- 
ce przyszkolne nie wszędzie stały się 
ośrodkami twórczej pracy ucznia. Bez 


należycie zorganizowanej pracy pozaszkol 


nej ucznia — podkreśla mówca — trudno 
realizować w całej pełni wychowanie po- 
lityczne, jak i wszystkie inne elementy 
wychowania socjalistycznego. 


W miarę wzrostu tempa postępu tech- 
nicznego, w miarę rozwoju naszej gospo- 
darki, coraz większego znaczenia nabiera 
politechnizacja, tj. wprowadzenie do 
wszystkich szkół kształcenia politechni- 
cznego w szerokim zakresie. 

Mówca podkreśla dalej konieczność 
zwrócenia większej uwagi na podniesie- 
nie na wyższy poziom wychowania mło- 
dzieży, podkreśla konieczność podniesie- 
nia poziomu wychowania fizycznego 
i sportu. 

Jednym z zasadniczych warunków pod- 
niesienia jakości pracy pedagogicznej 
i wychowawczej jest podniesienie kwali- 
fikacji zawodowych nauczycieli, jak rów- 


nież ich świadomości polityczno - - 
łecznej. Toteż nauczyciele winni syste- 
matycznie pracować nad podniesieniem 
swego poziomu ideologicznego i swojej 
wiedzy zawodowej. 


Dużo miejsca Pork E. Kuroczko 
omówieniu zadań i ro! nauczycielstwa 
w umocnieniu spójni między miastem 
a wsią, w szczególności — spójni kul- 
turalno - oświatowej, Wskazał on, że 

"w. likwidacji wiekowego upośledzenia 
wsi polskiej kolosalną rolę odegrała 
akcja zwalczania analfabetyzmu, w któ- 
rej zp do zapisał się nauczyciel 


Nie wolno jednak poprzestać na osiąg- 
nięciach. Aby nie dopuścić do wtórnego 
analfabetyzmu, należy objąć kraj siecią 
zespołów dobrego czytania, kursów 
i szkół dokształcających, ożywić kolpor- 
taż prasy i książki, podnieść stopień wy- 
korzystania bibliotek. Zadaniem każdego 
nauczyciela wiejskiego jest też przyczy- 
nić się do likwidacji resztek analfabety- 
zmu w promieniu swej szkoły. Równole- 
gle do tego iść winno wzmożenie aktyw- 
nego udziału nauczycielstwa w wiejskim 
ruchu świetlicowym, wreszcie wszech- 
stronne zainteresowanie nauczycieli pracą 
wychowawczą, prowadzoną przez Związek 
Samopomocy Chłopskiej i Ludowe Zrze- 
szenie Sportowe. Prace te „należy rozwi- 
jać w ścisłym współdziałaniu z ZMP, któ 
ry w coraz większym zakresie obejmuje 
swym wpływem wnież młodzież poza- 
szkolną. y ` 


owa udział 'nauczycielstwa we 
wszystkich odcinkach frontu walki o 
kulturę wsi polskiej, stworzy możliwo- 
ści pełnej realizacji wezwania Prezy- 
denta Bolesława Bieruta ujętego w sło- 
wa: par nień przekon wać, systema- 
tycznie i cierpliwie uczyć*. 


Omawiając zagadnienia spójni ekono- 
micznej między miastem i wsią, E. Ku- 
roczko wskazuje, że podstawą tej spójni 
jest socjalistyczne uprzemysłowienie na- 
szego kraju. 


Wśród wielu problemów, związanych z 
dalszą rozbudową przemysłu — wskazuje 
mówca — jedno z czołowych miejsc zaj- 
muje zagadnienie kadr, ich rekrutacja, 
rozmieszczenie i szkolenie. Nauczyciel- 
stwo szkół ogólnokształcących, podstawo- 
wych i średnich nie zawsze potrafiło po- 
stawić i należycie rozwiązać to zagadnie- 
nie. Zbyt mało było powiązania między 
planem gospodarczym a pracą szkoły. W 
niedostatecznym stopniu zajmował się ty- 
mi zagadnieniami Związek Nauczyciel- 
stwa Polskiego na wszystkich swoich 
szczeblach. Istnieje jeszcze wśród pew- 
nych grup nauczycieli niechęć do szkol- 
nictwa zawodowego, traktowanie go, ja- 


Nauczyciele składają hołd 
pamięci poległych 
bohaterów 


Dnia 14 bm. uczestnicy Ogólnokrajo- 
wej Narady Przođujących Nauczycieli 
złożyli hołd bohaterom polskiego ruchu 
rewolucyjnego, którzy zostali straceni 
przez rządy zaborcze i rząd sanacyjny 
na stokach Cytadeli oraz bohaterskim 
żołnierzom Armii Radzieckiej, pole- 
głym na polu chwały w walkach o wy- 
zwolenie Warszawy. 


Delegacje złożyły w imieniu całego 
nauczycielstwa polskiego wieńce na pły- 
cie pamiątkowej pod Brama Straceń Cy- 
tadeli Warszawskiej oraz na cmentarzu- 
mauzoleum poległych żołnierzy Armii 
Radzieckiej. 


Ogólnokrajowa narada 
przodujących kobiet 


Dnia 12 września 1952 r. odbyło się 
posiedzenie prezydium Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet poświęcone u- 
działowi organizacji w kampanii wy 
borczej, Prezydium uchwaliło zorga- 
nizowanie Ogólnokrajowej Narady 
Przodujących Kobiet Miast i Wsi, 
która odbędzie się w Łodzi dnia 4 — 
5 października br. 


——— 
ko czegoś niższego w 
szkolnictwem ogólnokształcącym, 
Problem szkolenia kadr — podkreśla 
mówca — to zadanie wszystkich nauczy- 
cieli, Będzie ono zrealizowane, jeśli 
nauczycielstwo szkół  ogólnokształcą- 
cych, zawodowych i wyższych w swej 

pracy dydaktycznej i wychowawczej w 

całej ostrości widzieć będzie potrze- 

by naszego budownictwa, wynikające z 

realizacji Planu 6-letniego — potrzebę 

stałej walki o lepsze wyniki nauczania 

i wychowania, SI 

W celu podniesienia jakości nauczania 
fachowego, nauczycielstwo szkół zawodo- 
wych w ścisłej współpracy z władzami 
szkolnymi musi podnosić stale bazę ma- 
terialną i zaopatrzeniową tych szkół, ulep 
szać metody szkolenia zawodowego, a 
zwłaszcza praktycznej nauki zawodu, wią 
żąc ją z wykorzystaniem możliwości szko 
lenia praktycznego w zakładach pracy. w 
szczególności wymaga znacznej poprawy 
praca wychowacza prowadzona w czasie 
praktycznej nauki zawodu. 

W końcowej części referatu E. Kurocz- 
ko stwierdza: 

Wchodzimy w okres wyborczy. Udział 
nauczycielstwa polskiego w wielkim Fron 
cie Narodowym urzeczywistnia się po- 
przez najlepszą pracę w szkole i środo- 
wisku, polegającą przede wszystkim na 
dogłębnej reaiizacji zadań wychowawt- 
czych wiążących się niemal z każdym 
zdaniem programu. Zadania te streszczają 
się w następujących słowach: uczyć, 
uświadomić, wyjaśniać j upowszechniać. 

Dlatego w wielkim Froncie Narodo- 
wym nauczycielstwo polskie zajmie jed- 
ną z ważnych pozycji. Stanowimy po- 
ważną grupę pracowników frontu ideo- 
logicznego, która weźmie czynny udział 

w wielkiej akcji wyborczej, dokonywu- 

jącej się w Polsce na podstawie Kon- 

stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. Sto osiemdziesiąt tysięcy na- 
szych członków staje do dyspozycji ko- 
mitetów wyborczych Frontu Narodo- 
wego. 
Pokażemy naszej młodzieży nasze osiąg- 
nięcia i nowe realne perspektywy. Bu- 
dzić w niej będziemy podczas codzien- 
nych naszych lekcyj obraz nowej wspa- 
niałej Polski, budzić w nie. będziemy za- 
pał i bezgraniczną ufność w twórcze 
siły naszego narodu. Wychowywać ją 
będziemy na najlepszych wzorach na- 
szych bohaterów i przodowników pracy, 
których szeregi rosną z każdym dniem. 
Rozwijać w niej będziemy poczucie świa- 
domej dyscypliny i hartu w dokładnym 
wykonywaniu swych obowiązków. Musi- 
my dlatego sami stać się dla niej przy- 
kładem, a dokonamy tego naszą postawą 
moralną j ideową, jednością myśli i czy- 
nu, naszym autorytetem, walką ze wszel- 
ką dwulicowością. 

W rozpoczynającej się kampanii wybor- 
czej wykażemy naszej młodzieży, na 
czym polega wyższość naszego ustroju 
społecznego nad ustrojem ginącego świa- 
ta_kapitalistycznego, 

e wg? uświadamiać naszych doro- 
słych uczniów w miastach i na wsi, w 
szkołach dla pracujących i na kursach 
wieczorowych, w świetlicach, klubach 
i domach kultury — wszędzie gdzie tego 
zajdzie potrzeba, będziemy ich zagrzewać 
do dalszej ofiarnej walki nad umocnie- 
niem naszego kraju w imię jedności na- 
rodu. Będziemy im wyjaśniać zwięźle 
sformułowania Konstytucji Polskiej Rze- 
hał py grać] Ludowej, będziemy im wy- 
jaśniać istotę władzy ludowej, 

Będziemy poprzez szkołę oddziaływać 
na rodziców, na komitety rodzicielskie 

i opiekuńcze, będziemy popularyzować 

kandydatów Frontu Narodowego, by 

każdy w pełni przekonania oddał swój 
głos na najlepszych iudzi przez Front 

Narodowy wysuniętych. 


Będziemy to robić na zebraniach szkol- ! 


nych w mieście i na wsi. Pracować bę- 
dziemy jako prelegenci i agitatorzy na 
zebraniach i masówkach w zakładach 
pracy, w PGR, na zebraniach gromadz- 
kich, podczas wieczorów świetlicowych 
popularyzując, wyjaśniając i upowszech- 
niając program i zadania Frontu Naro- 
dowego. 

Nasz materiał propagandowy — to ży- 
wa i rozwijająca się Rzeczpospolita. Lu- 
dowa, jej osiągnięcia i zwycięstwa, to 
znojn$y i ofiarny trud najszerszych mas 
pracujących w mieście i na wsi, to war- 
tości rosnące każdego dnia, a wypraco- 
wane przez miliony rąk i mózgów na- 
szego narodu. 

ędziemy pracować tak, jak uczy nas 

tego Towarzysz Bierut, wielki przyjaciel 
nauczycieli i młodzieży, wódz i nauczy- 
ciel całego narodu. 

Sądze, że mam prawo oświadczyć w 
waszym imieniu całemu społeczeństwu 
polskiemu, Wielkiemu Budowniczemu 
Polski Towarzyszowi Bierutowi, że swe 
szczytne zadanie patriotyczne nauczy- 
cielstwo polskie wykona z honorem! 


wnaniu ze 


owej inteligenc ji 


Towarzyszki i towarzysze! 

W imieniu KC PZPR witam i serdecz- 
nie pozdrawiam ogólnokrajową naradę 
przodujących nauczycieli, naradę, sku- 
pijaca czołowych żołnierzy frontu rewo- 
lucji kulturalnej w Polsce, 

Rewolucja ta rozwija się w naszym 
kraju z coraz i ję łą, obejmuje naj- 
szersze masy ludu pracującego, zmienia 
oblicze duchowe naszego narodu, który 
pod kierownictwem  kiasy robotniczej 
staje się narodem socjalistycznym. 

Rewolucja kulturalna, nierozerwalnie 
związana z rewolucją polityczną i gospo- 
darczą, dokonywuje się w toku zaciekł%» 
walki nie tylko przeciw trudnościom 
obiektywnym materialnym, ale również 
przeciw wrogom klasowym, wyzyskiwa- 
czom ludu, zdrajcom narodu, agenturom 
imperializmu. 

W walce tej zaszczytne, ale trudne za- 
dania przypadają nauczycięjstwu polskie- 
mu. 


Wam naród powierzył wychowanie 
milionów dziecj i młodzieży, jutrzej- 
szych budowniczych socjalizmu i komu- 
nizmu, a więc powierzył wam swój 
największy skarb, swą przyszłość. 

Na młode, podrastające pokolenie skie- 
rowany jest wzrok polskiego ludu pracu- 
jącego, który przeżył potworne lata sa- 
nacyjnego i hitlerowskiego faszyzmu, bu- 
duje dziś w ciężkim trudzie nowe so- 
cjalistyczne życie, buduje w głębokim 
przekonaniu, że raz na zawsze wykar- 
czuje wszelkie ślady  kapitalistycznego 
wyzysku i faszystowskiego barbarzyń- 
stwa, że młodemu pokoleniu i wszystkim 
następnym pokoleniom narodu zapewni 
warunki wszechstronnego 


łeczeństwa. 

Ale na młodzież naszą skierowane są 
również oczy wroga klasowego i wszel- 
kiego rodzaju agentur imperializmu, ocz; 
płonące nienawiścią do Polski Ludowe. t 
nienawiścią do wszystkiego, co my, lu- 
dzie pracy kochamy i tworzymy, co sta- 
nowi treść twórczego życia milionowych 
mas robotniczo-chłopskich i całego naro- 

u 


Oczywiście nie ulega żadnej wątpli- 
wości, że wszystkie zakusy pogrobow- 
ców faszyzmu skończą się takim samym 
bankructwem jak oszczercza demago- 
gia Goebbelsa i Mikołajczyka, ale lek- 
ceważenie  machinacji imperialistycz- 
nych, osłabienie czujności wobec wroga 
klasowego mogłoby przynieść tylko 
szkodę wielkiej sprawie socjalistycz- 
nego wychowania młodzieży i socjali- 
stycznego budownictwa, ; 
Waszym zadaniem jako wychowawców 

młodego pokolenia budowniczych socja- | 
lizmu, jest głoszenie prawdy obiektywnej 
o przyrodzie it społeczeństwie, o Polsce 
i świecie, a więc również śmiałe į umie- 
MSP demaskowanie ępnych chwy- 
w wrogiej imperialistycznej antyludo- 
wej i antynarodowej propagandy i pięt- 
nowanie agentur reakcji, wychowanie mło 
dzieży w duchu najgłębszej miłości do 
Polski Ludowej i międzynarodowej spra- 
wy pokoju, postępu, socjalizmu, a równo- 
cześnie nieprzejednanej nienawiści do im 
perialistów, wyzyskiwaczy, ciemiężycieli 
i ludobójców. i 
Szkoła zawsze była instytucją klaso- 
wą, praca nauczycieli zawsze miała du- 
że znaczenie polityczne, a w okresie re- 
wolucyjnych a ustrojowych, ta 
klasowa i polityczna treść pracy szkol- 
nej występuje ze szczególną siłą. 
Burżuazja obłudnie głosiła hasła apoli- 
tyczności szkoły, ale frazesy nie mogą 
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|ukryć faktu, że stare szkolnictwo było 


Fil" JBL ADOBE: Pa 
ca 


podporządkowane klasowym interesom 
burżuazji. Kapitaliści, a zwłaszcza faszy- 
ści mieli przede wszystkim na celu gło- 
szenie wstecznej ideologii i wychowanie 
œ szkole podstawowej pokornych sług 
kapitału, a w szkole średniej i wyższej, 
nadzorców ujarzmionego ludu pracujące- ; 
0. 
Klasa robotnicza, kierująca losami na- 
szego narodu, śmiało i uczciwie głosi, że | 
szkołą w Polsce Ludowej jest rzetelną | 
i postępową placówką oświatową, a za- 
azem posterunkiem walki politycznej 
o przezwyciężenie pozostałości prze- 
klętego ustroju kapitalsitycznego, o wy | 
chowanie bojowników socjalizmu, pa-: 
triotów i internacjonalistów, wiernych 
żołnierzy ludu pracującego, nieprzejed- 
nanych wrogów imperializmu i wstecz- 
nictwa. i 
PZPR — bojowa awangarda ludu i na- 
rodu polskiego, wita was, partyjnych 
i bezpartyjnych przowodników pracy 
oświatowej, jako towarzyszy - broni w, 
walce z wrogiem klasowym zęście 1 i Lori 


stęp, o socjalizm, o siłę i szczęście Polski, I 
Szczególnie doniosła jest społeczna i po- i 
lityczna rola nauczycieli w życiu wsi` 
polskiej, to jest tam, gdzie toczy się ostra 


Naród powierzył Wam największy skarb 
wychowanie milionów dzieci i młodzieży ` 


-w duchu umiłowania sprawy pokoju 
Fragmenty przemówienia Sekretarza KC PZPR E. Ochaba 


nieznanego | 
nigdy przedtem rozwoju wszystkich sił 
twórczych każdej jednostki i całego spo- | 


5 
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częścią kieru, a: nauczycielstwo stano 
trzon naszej ludowej inteligencji. í 
Nie ulega Raieload A że By bec = ję 
waszych obok pro! pedagogicznych "MO 
i organizacyjno - oświatowych ożący r ka 


walka klasowa z kułactwem i iako 


niosłej kampanii a p 3 f |. 
Miliony Polaków i Pole 

się nad. 

Narodowego, a 

lans gigantycznej pracy narodu w ciągu ~ 


ladny gorąco śmiałe i piękne plany x 
wszec p rozwinięcia twórczej pra "a 
cy narodu w dziedzinie gospodarki i kul- o 
tury w ciągu drugiego ośmiolecia, fascy- ę 
nujące, aabiewe ale realne plany osiąg- ed 
nięcia w r. 1960 produkcji sd Won f 
dziesięciokrotnie wyższej od produkce, 
przedwojennej, zgpozpleczenia wszystkim 

dzieciom polskin? wykształcenia co n 

mniej w zakresie pełnej -letniej szk 
podstawowej, a wszystkim dzieciom w i 
miastach i coraz liczniejszym rzeszom ` 

dzieci chłopskich wykształcenia w zakres 

sie szkoły średniej, zabezpieczenia takie- 

go rozwoju Polski, aby nasza Ojczyzna 

mogła stanąć w rzędzie najbardziej roze 
winiętych i przodujących krajów Europy. 

(Oklaski) 


tygodniu, na masowych zebraniach w za» 


których nie b 
ryc e brak w nasz; ciu, mobi- 
lizować twórcze siły arod R 

i walki o realizację programu Frontu Nas 
rodowego. 

W obecnym okresie ogromnego wzro= 
stu aktywizacji politycznej najszerszych 
mas wzrosła również poważnie rolą 
i odpowiedzialność wasza, jako przodow 
ników pracy oświatowej, wychowawców | 
młodzieży, czołowego oddziału naszej lu 
dowej inteligencji, szermierzy idei Fron 
tu Narodowego, 

Każdy z nas winien zdać sobie sprawi 
że walka, która się dziś toczy, a któ: 
doniosłym ogniwem są październikowe 
wybory do Sejmu, jest walką o siłę i 
rozkwit Polski, walką przeciw wszelkim 
wrogom j wstecznym siłom, które grożą 
Polsce rozdarciem i niewolą, upadkiem 
i rozbiciem, jest walką przeciwko wra- 
żym anglo-amerykańskim i adenaurow= 
sko-watykańskim próbom rozbijania jed= 
ności naszego narodu, walka o utrwale= 
nie niepodległości zjednoczonej Ojczyzny 
naszej, o podniesienie potencjału gospo» 
darczego i obronnego Polski, © zacieśnie« 
nie braterskiej przyjaźni z narodami 
Związku Radizeckiego i krajów demokra= 
cji ag eg R SeNi - poia naui 
sztu ultury, o robyt, pok: 
szczęście miodu.” TE RAR 

KC PZPR jest przekonany, że 150 ty- 
sięczna armia nauczycielstwa polskiego 
zajmie zaszczytne miejsce w tej walce 
i wypełni swe zadania w toku kampanit 
wyborczej i w późniejszej pracy nad re- 
alizacją programu Frontu Narodowego. 

KC jest przekonany, że przodulący 
nauczyciele będą wyróżniali się wśród bo= 
jowników frontu rewolucji kulturalnej 
wysoką aktywnością i świadomością po- 
lityczną, świadomością naszych wielkich 
zadań narodowych i międzynarodowych, 
hartem ducha w walce z wrogiem klaso= 
wym i trudnościami, niezłomną wiarą w 
siły mas ludowych, ofiarną służbą naro« 
dowi budującemu socjalizm. (Oklaski), 

Pozwólcie na zakończenie przypomnieć 

słowa nauczyciela i wodza naszego naros 
du Tow. Bolesława Bieruta skierowane do 
uczestników TII zjazdu ZNP: 
„Bądźcie motorem tej wspaniałej wiel- 
kiej rewolucji kulturalnej, która kształ« 
tuje dziś życie narodu, pomnażajcie jej 
twórcze wyniki*. 

Ponieście w szeregi nauczycielstwa ten 
gorący zapał, który ożywiał serca wiel- 
kich szermierzy oświaty, nauki i kultury” 
polskiej, nieśmiertelnych wychowawców 
narodu — Kopernika, Modrzewskiego, 
Mickiewicza, Słowackiego, Kołłątaja, Sta- 
szica, Śniadeckich i wielu, wielu innych, 
których twórcza praca stanowi źródło na« 
szej chwały ojczystej. 

W imieniu KC PZPR życzę wam, dro= 
dzy przyjaciele, owocnych obrad i no 
wych sukcesów w pracy dla dobra ludu 
Npp polskiego”, (Długotrwałe okla* 


= 


Nie liczyli się ze zdaniem tych, którzy przez wieki perz 


mieli decydujący głos. Po prostu — wymietli ich jak wy- 
miata się śmiecie, pozostałe po starym właścicielu mieszka- 
nia. Za to nie mógł ich kochać. Zbyt był rozsądny na to, aby 
miał nie widzieć tego, że nigdy nie znajdzie z nimi wspól- 
nego języka, bo go nie będzie chciał znaleźć. Dlaczego zaś 
nie będzie chciał znaleźć? Bo oni nigdy nie zgodzą się na 
warunki, jakie on by im postawił, a on znowu nigdy nie 
zgodzi się na to, ażeby wydawał mu rozkazy czy polecenia 
człowiek, który przed paru zaledwie laty był fornalem 
u któregoś z jego przyjaciół! 


— Szybciej ogień pogodzi się z wodą, niż my dojdziemy 
do porozumienia z nimi!.. — dobiegł doń ostry, podniecony 
głos pułkownika. 


Tak, to także prawda. Ale trzeba wreszcie zacząć roz- 
sądnie patrzeć na to, co dzieje się wokół nas, nie można 
zakładać na oczy megalomańskich okularów, jak czyni ten 
stary ramol. Głową muru nie przebijesz. Sami niczego nie | 
zwojujemy. Kto pójdzie się tłuc z tamtymi? Arendt? Ko- 
pański? A może on, Horodecki? Wcale to mu się nie uśmie- 
cha. Trzeba odczekać, to jasne. Ale jasne również, że nie 
można czekać bezczynnie, bo dzisiaj nie nakarmi się czło- 
wiek manną z nieba. Przede wszystkim trzeba zabezpieczyć 
swe własne interesy. Inni to już uczynili.. Teraz na arie 
kolej. Jemu to przyjdzie trudniej, o, znacznie trudniej! 
Bo po pierwsze: wyschły już funtodajne źródła, a po drugie 
nie wiele można zyskać, gdy się miesiącami tkwi bezczyn- | 
nie. Chyba, że się okradnie kogoś. To jednak także odpada. 
Trzeba więc inaczej. Trzeba zagrać po banku. Nadarza się 
szansa — należy spróbować. Gra będzie poważna, ale zysko- 
wna. Jeśli wyjdzie z niej zwycięzcą i powróci — sprawa 
będzie przesądzona; mocno stanie na nogach. Jeśli okaże 
się, że partnerzy mają silniejsze karty... 


O tym nawet nie myślał. 


JERZY SZELIGA 


AKCJA HEL 
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Nagle zorientował się, że pułkownik milczy już od paru 
chwil. ł 

— Ja to wszystko rozumiem, — powiedział więc po- 
śpiesznie — ale nie może pan brać mi za złe mojej szcze- 
rości. Wiem dobrze, czym ryzykuję, mam więc prawo wie- 
dzieć, co mogę zyskać! 

— Oczywiście! — Arendt jeszcze się nie rozchmurżył — 
O to może pan być zupełnie spokojny. Omówimy zresztą tę 
sprawę w szczegółach jutro, u Mitchella. Teraz zaś chciał- 
bym wiedzieć, czy ma pan kogoś w kraju na kogo pan 
mógłby liczyć w pierwszych dniach? Kogoś z rodziny, czy 
znajomych? Nie mówię o naszych ludziach — zastrzegł 
się prędko — te kontakty pan otrzyma, chodzi mi tylko 
o osoby, że tak się wyrażę, niczym nie związane z naszą 
pracą? 

Horodecki rozłożył ręce. 

— Trudno mi w tej chwili powiedzieć. Mam w Polsce 
brata. Ale gdzie się w tej chwili podziewa, o tym nie wiem. 
Nie wiem nawet, czy żyje... 

— Więcej nikogo? 

— Nikogo... Chyba... — zawahał się, przez wargi prze- 
winął mu się uśmiech. 

— No, chyba, że kto? — pomagał Arendt. 

— Chyba, że taka jedna panna. Córka warszawskiego 
lekarza. Swego czasu durzyła się we mnie. Korespondo- 
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waliśmy z sobą, gdy siedziałem w Murnau. Nawet stąd. 
z Anglii, pisałem do niej... 

— Doskonale... — pułkownik zatarł ręce — doskonale. 
Taka znajomość zawsze się przyda! Oczywiście pod warun- 
kiem, że tylko ona durzy się w panu... 

mó: Możliwe, że jej to minęło, sądzę jednak, że nie. Mło- 
dziutkie to jeszcze było, naiwne. Z listów, jakie pisała wy- 
nika, że nie zmieniła się wcale... y 

— Zawrócił pan dziewczynie w głowie, co? 
chnął się Arendt. 

— Z nudów, panie pułkowniku. Taki romans na od- 
ległość był doskonałą rozrywką, proszę mi wierzyć. Chwi- 
lami sądziłem nawet, że jest część prawdy w tym, co do 
niej piszę, ale tylko chwilami. Śladu z tego nie zostało. 
A jeśli ona brała to poważnie, — wzruszył ramionami — 
nie na. to nie poradzę! 

I skrzywił tak nonszalacko wargi, że pułkownik Arendt 
po raz drugi w czasie tej rozmowy pomyślał, że jednak 
nie doceniał z początku tego oficerka. 

To był człowiek, jakiego potrzebował Mitchell i jego sj 
mocodawcy z City. Bez skrupułów, bez niepotrzebnych eri 
hamulców moralnych. i 8 

Na moment zapadło nieco kłopotliwe tnilczenie. Gospo- 
darz przerwał je pierwszy: 

— Tak, w stosunku do kobiet nie można być mazgajem... 
— bąknął — Oczywiście nie wyklucza to tego, że po przy- 
jeździe do kraju może pan tę panienkę odwiedzić. Może oka- 
zać się użyteczna. Może... Tylko nićch pana nie omota, po- 
ruczniku! — uśmiechnął się szeroko, ukazując złote korony. 

— Nie ma o to obawy! 


Tak i ja myślę. Zwłaszcza, że po wykonaniu zadań wróci 
pan do Anglii, a tu, o ile mi wiadomo, także ktoś na pana 
będzie czekał... 

Horodecki skrzywił się. 


— uśmie- 
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Melpomena 
wobjęciach św.Biurokracego 


| Ażeby dostać 
` się do przybytku 
Melpomeny, jak 
to w przenośni 
„zwiemy teatr, trze 
ba przejść przez 
czyściec z jakim 
związane jest nabycie ulgowego bi- 
letu. Do bydgoskiego teatru nie 
można skierować zamówienia na 
mniej niż 10 biletów na określone 
przedstawienie. Zamówień nie mo- 
źna też pisać na jednej liście, jeżeli 
dotyczą różnych dni.. A tymczasem 
w kinach wolno stosować takt sy- 
stem list, na który nie zezwala się 
w PTZP. Rady zakładowe zastana- 
wiają się nad tą rozbieżnością i sqą= 
dzą, że jest ona tylko utrudnieniem. 
(ź-fa) 


Magnetyczna brama 
alkoholików 
SZAL. 


Ludzie pod 
wpływem alko- 
holu odczuwają, 
iż cały świat ko- 
łysze się t cho- 
dząc po nim, dość 
trudno utrzymać 
równowagę. Bar- 
dzo interesującym 
zjawiskiem jest 
to, że „trunkow- 

ców" magnetycznie 
przyciąga wyjście 
kina, przy ul. 
<*% Parkówej. 

Z lokalu „Zacisze“ trafiają w za- 
ciszny kącik bramy. Skutek taki, iż 
po obejrzeniu w kinie filmu czło- 
wiek trupem paść może ezując o- 
brzydliwy zapach przed kinem. 
Warto, by od czasu do czasu wieczo 
rem  przespacerował się tą ulicą 
przedstawiciel władz  porządko- 


wych. Mandactk niejednego otrzeź- 
(n) 


wi. 


s Czapkę dziecięcią znalezioną 15 bm.; 
m.; 

* Dokumenty na nazwisko Stanisław 
Paliwoda znalezione dnia 13 bm.; 

x Legitymację akademicką UMK Miły 
Pańkowskiej znalezioną dnia 13 bm. — 
odebrać. w, dziale kroniki IKP 


Pięćdziesięciu na atira 
446 km rowerem dookola Pomorza 


Najciekawsza impreza kolarska 
naszego! województwa e 
Już ża Kilka dni Pomorze będzie” żył6” sportowymi wydarzeniami 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


własnego tour'u — wyścigu kolarskiegę dookoła Pomorza, ocganizowiny 


nego przez Radę Okręgową ZS Unia pod hasłem „Kolarze Pomorza 


— Stolicy". 


Tegoroczny wyścig będzie niewąt- | Mecz ten odbędzie się w Bydgoszczy 


|” 


pliwie zapoczątkowaniem dorocznej, 
stałej imprezy kolarskiej tego typu, 


hali DOW o godz. 19. 
Ostatni etap wyścigu kolarskie- 


mamy więc nadzieję że sport kolar-. go przebiega z Bydgoszczy do Włoc= | 


ski dozna poważnego na naszym te- ławka 
renie ożywienia. Doświadczenia or- | lotne 


ganizacyjne i sportowe, wyciągnięte 
z tegorocznego wyścigu muszą być w 
pełni spożytkowane przy następńych 
biegach, aby impreza mogła się roz- 
rosnąć i spełnić te zadania, jakie 
przed nią postawili organizatorzy. 
Do oceny tych spraw i wysnucia 
|pewnych wniosków będziemy mogli 
| oczywiście przystąpić dopiero po wy= 
| ścigu. Dzisiaj chcemy nieco szcze- 
gółowiej przedstawić program im- 
prezy. 

I etap wyścigu z Włocławka do To- 
runia (128 km) przejadą kolarze w 
dniu 18 bm. Przed startem odbędzie 
się we Włocławku międzymiastowy 
mecz piłkarski /' Włocławek—Gru= 
dziądz. Lotne finisze tego etapu bę= 
dą miały miejsce w Lipnie, Rypinie, 
Golubiu i Kowalewie. Na zakończe- 
nie etapu w Toruniu odbędzie się 
mecz bokserski Grudziądz—Toruń. 
W dniu 19 bm. kolarze przejadą 88 
km z Torunia do Grudziądza, mając 
lotne finisze w Chełmży i Wąbrzeź- 
nie. Na zakończenie etapu odbędzie 
się w Grudziądzu rewanżowy mecz 
piłkarski Grudziądz— Włocławek. W: 


nania 


dzie się w Bydgoszczy mecz bokser- | 
ski między reprezentacją Pomorza a! 
najlepszymi pięściarzami ZS Unia z 
terenu całej Polski. W reprezentacji 
Pomorza wystąpią m. in. Niedźwiedz= 
ki, Nowak, Leiss, Dembowski, barw 
Unii bronić będą m. in. Brzóska, 
Ponanta, Haske, Łęgowski, Dampc. 
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RZOWI BYDGOSZCZ 


Niedzielne „derby” zespołów Kolejarza: 
Bydgoszczy i Torunia stały pod znakiem 
— jak łatwo domyśleć się — „być albo 
nie być” w II lidze. Nic dziwnego, iż 
tak poważna stawka była... przysłowiową 
kulą u nóg większości zawodników. Ce- 
lowali w tym zwłaszcza napastnicy byd: 
goscy, Ich niezaradność pod bramką 
przeciwnika, brak jakiejkolwiek koncep- 
cji w rozbijaniu toruńskiego bloku de- 
iensywnego przy znanej już od dawna 
nieumiejętności strzeleckiej — nie wró- 
żyły sukcesu. A jednak w ciągu 90 minut 
gry realne podstawy do uzyskania go 
trafiały się często. 6 napastników (kon- 


> 


Po długich | ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu opatrzony Sakramentami 


św. mój najdroższy mąż, troskliwy 
niec śŚ. p. 


ojciec, jedyny brat, zięć i siostrze- 


Stefan Antoni Szeszycki 


przeżywszy lat 40. 


Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 17 


bm. o godz, 16.30 z domu żałoby przy 


ul. Rokossowskiego 26 na cmentarz Matki Boskiej, 


O czym zawiadamiają stroskani 


Inowrocław, Bydgoszcz, Powidz. 


ŻONA Z DZIECMI I BRAT 
(5294 


dniu 20 bm. kolarze mają do poko- | było się, z y 
etap  Grudziądz—Bydgoszcz | władz terenowych, organizacji po- 
(85 km) z lotnym finiszem w Cheł- | litycznych i społecznych, uroczyste 
mnie. Na zakończenie etapu odbę- | zebranie, zorganizowane przez od- 


(145 km) i ma przewidziane 
tinisze w Inowrocławiu i Ale- | 


Uroczyste 
Związku Bojowników 0 


IE 


W starym teatrze w Bydgoszczy od- 


udziałem przedstawicieli 


dział bydgoski ZBoWiD z okazji 
Międzynarodowego Tygodnia Walki 
z Faszyzmem i Wojną. Referat wy- 
głosił red. Ryszard Czarny. Po u- 
chwaleniu rezolucji odbyła się część 


„artystyczna z udziałem solistów 


Polskiego Radia Ksawerego Stanic- 
kiego, Jana Holendera oraz literata 


2308POR 


REMIS NIE WYSTARCZYŁ KOLEJA- tuzjowanego Nowaka St. zastąpił Andrze 


jewski) nie umiało jednak ani razu zdo- 
być się na skuteczny strzał. Wystarczy 
powiedzieć, iż wyrównanie padło w 0- 
statnich sekundach gry z „główki” No- 
waka Wł. Jeśli nadmienimy, iż najlep- 
szym napastnikiem był... pomocnik Wie- 
leba, to obraz kwalifikacji strzeleckich 
napastników Kolejarza Bydgoszcz nie bę- 
dzie z pewnością fałszywy. 


Nie wiele lepszy poziom zaprezento- 
wała drużyna toruńska. Potrafiła jed- 
nak umiejętnie bronić się, zdobywszy 
w 9 minucie bramkę przez Rembeckie- 
kiego na skutek błędu Nowackiego. 
Kolejarzowi Toruń remis wystarczył do 
utrzymania się w lidze, dla Kolejarza 
bydgoskiego było to zbyt mało. 


W zespole toruńskim na wyróżnienie 
zasłużyły linie obronne z bramkarzem 
Falarskim na czele. Atak raczej zawiódł, 
natomiast w drużynie bydgoskiej wybi- 
jali się Wieleba i Świtała, Przykrym 
zgrzytem był ordvynarny „„„zamachowy” 
Dołeckiego, wymierzony w 75 minucie w 
odpowiedzi na podaną rękę przeciwnika. 
Gest ten skompromitował Dołeckiego w 
oczach publiczności oraz tych, którzy 
tego rodzaju wyczyny tolerują u tak 
młodego zawodnika. Również nieczysta 
gra Nowackiego i Kossobudzkiego nie 
była mile widziana. 


Wobec nie przybycia wyznaczonego sę- 
dziego z Opola za zgodą obu drużyn 
mecz sędziował uważnie ob. Sieradzki Z | 
Bydgoszczy. W przedmeczu juniorzy Ko- | 
lejarza Toruń pokonali 
spotkaniu juniorów Kolejarza Bydgoszcz 
w stosunku 4:2 (3:1) (R) 


ksandrowie Kuj. eż 
kończeniem wyścigu o się we 
Włocławku międzyzrzeszeniowe wy- | certowy 1952-53 Pomorskiej Or- 
|ścigi 
czołowych 


są na ukończeniu i mamy nadzieję, 


Str, 5 == 


3 października inauguracja 
sezonu koncertowego A 


skrzypaczki 
wystąpią w Bydgoszczy 
Jak się dowiadujemy sezon kon- 


———— 


W związku z za- 


kolarskie na torze, z udziałem | kiestry Symfonicznej rozpoczyna się 
torowców polskich Boru- | 3 października br. W koncercie in<- 
uguracyjnym, którym dyrygowąć 
będzie R. Mackiewicz wezmą udział 
soliści Irena Dubiska i Eugenia 
Umińska, wykonując koncert d-moll 


cza, Beka, Kupczaka: i in. 
Prace przygotowawcze do wyścigu 


że impreza będzie naprawdę dobrą ) 
propagandą sportu kolarskiego, któ- | Bacha na dwoje skrzypiec. $ 
remu życzymy na Pómorzu najlep-| Poza tym wystąpią na paździer- 
szego rozwoju. Czekamy więc na nikowych koncertach Jan Ekier i 
moment, w którym ponad 50 kolarzy | Zb, Szymonowicz oraz chór „Arion. 
wyruszy na pionierską trasę „Wyści- | W programie tych koncertów usły 
gu dookoła Pomorza“, szymy tak ciekawe pozycje, jak 
Suitę staropolską i koncert gotycki 
Panufnika. 

Abonamenty, dające prawo uczes- 
tniczenia w dwu koncertach mie- 
sięcznie i będące formą biletu ul- 
gowego dla członków Zw. Zaw., 
młodzieży szkolnej i akademickiej 
oraz wojskowych można nabyć w 
Pomorskim Domu Sztuki przy AL 
1 Maja 20 (w godz. 10—12 i 14—18) 


O starej i nowej 
Wasszawie 


Tow. Wiedzy Powszechnej orga- 
nizuje w dniu 16 bm. we wtorek o 
godz. 19 w Pomorskim Domu Sztuki 
odczyt na temat: „O starej i nowej 
Warszawie“. 

Odczyt wygłosi Przew. Wojew. 
Komitetu Budowy Warszawy mgr. - 
Alfons Gryczka. Po odczycie film 
dźwiękowy pt. „Szeroka Droga“ 
Wstęp bezpłatny. 


zebranie 
Wolność i Demokrację 


J.A. Markiewicza. Koncertowała 
również pełna orkiestra wojskowa. 


Uroczystość rozpoczęto odegra- 
niem Hymnu Narodowego, a zakoń- 
czono odśpiewaniem  Międzynaro- 
dówki. Delegacja składająca się z 
członków ZBoWiD złożyła wieniec 
pod Pomnikiem Wdzięczności Armii 
Radzieckiej. 


Powyżej preżydium zebrania (prze 
wodniczący prezes oddziału bydgos- 
kiego Panas). Zwraca uwagę pię- 


DATOWNIK PDT-owski 
P OCZTA bydgoska stempluje w, ostat- 
nich dniach wszystkie przesyłki spe- 
cjalnym datownikiem przedstawiającym 
sylwetkę bydgoskiego Powszechnego Do- 
mu Towarowego oraz zawierającym na= 
stępujący tekst: „Bydgoski PDT 5 lat w 
służbie mas“, A więc mała atrakcja dla 
lokalnych filatelistów! (p) i 


ZA DALEKO 


— Nie ma — odpowiada lakonicz- 


knie udekorowana scena teatru. 
nie kierownik spółdzielni nr 5 z przy 
borami „żelaznymi“ chociaż klient 


(W 
O KOMUNIKATY © wskazuje na wystawę, gdzie mieści 


ZS Kolejarz Bydgoszez. Zebranie Ko-| SIĘ jeszcze dużo wspomnianego to- 
misty Budowy Stadionu ew wory | waru. 
K tetu Imprezowego z okazji otwarcia p ab i 
stadionu odbędzie się w Środę, 17 bm. oj _- aaa” mam sięgać... 


godz. 17.30 w sekretariacie przy ul, Pół- Ai A 
A więc lenistwo. Po prostu nie 


nocnej. 
Koło Sportowe „Budowlanych przy | chce się sięgać po towar, który leży 
olna wystawie, bo to za „wielka“ fa- 


ZBM Bydgoszcz zawiadamia, aa dziś 
godz. 17.30 odbędzie się zebranie sekcji Ą h ak 

tyga. Nieładnie — nie tylko leniwie 
lecz i niegrzecznie.  (zet-pe) 


bokserskiej w świetlicy na Osiedlu Le 
444006004600400600000440040400004604460000400000050090000000000000000040406000004000600460004000000400004600009064PHE60560RRRK6GRSPREPOPEGKELEGEG 


CO? GDZIE ? ZIEDY? 


— Rozmaitości: Mazurki | (codziennie godz. 10—13 i 
Sa TEATR Chopina. Pomorze Za- |16—19, w święta *10—iū. 
chodnie (godz, 16—23), w dni poświąteczne niee 

ZIEMI POMORSKIEJ olaa zrywy Ba | czynna). 
Wtorek: Dożywocie warskie godz. 13 do 
0 2) E RADIO 
Środa: Dożywocie 

(19.30). Wtorek — 16 wrzenia 


C>FRKINA 


Pomorzanin: Gromada 
(16, 18 i 20. 
Polonia: Wilhelm Tell 


(15.30, 18 i 20.30) 

Orzeł: Ostatni rejs (17 
1 19). 

Wolność: Mały party- 
zant (16, 18 i 20) 

Gryf: Jasna droga (17 
i 19) s 
Bałtyk: Zew morza (17 


© DYŻURY 


Dyżur nocny (g. 22—$8): 
Apteka nr 13. Al. 1 Maja 
nr 27 (tel. 23-14) oraz Ap 
teka nr 12, ul. Grunwaldz- 
ka 37 (tel. 34-31). 


:$.WYSTAWY 


WYSTAWY 
Muzeum: Zbiory stałe 
(codziennie godz. 10—16. | 


13.55 Muzyka, 16 Mazur 
ki kompozytorów polskich 
w wyk. Edmunda Rez- 
lera fortepian, 16.20 
Bydgoski dziennik ra: 
diowy. 16.35 Ulubione u- 
twory. płyty. 17.15 Muzy- 
ka taneczna — gra ork. 
PR pod dyr. Jana Caje 
mera z udz. chóru ..Cze- 


janda” (płyta za płyta), 
18.50 Audycja dla mło- 
dzieży pt. „Na nowym 


etapie” w opr. B. Czyżow 


ć | 
PRACOWNICY POSZUKIWANI || KOMUNIKATY 


DYREKCJA ZESPOŁU PGR KOWALE, STACJA 
KOLEJOWA KOWALE POW. OLECKO WOJ. BIA- 
ŁYSTOK poszukuje TRAKTORZYSTÓW NA CIĄ- 


DYREKCJA ZESPOŁU PAŃSTWOWYCH GOSPO- 
DARSTW ROLNYCH JASTROWIE unieważnia czek 
Nr 1726512 z podpisem Dyrektora Zespołu ob. Pie- 


goszcz. ul. Saperów 81 - 1. 


(8035 | SROTOWNIK wielkości 
NOWY Super 5-zakresówy |120 — 125 kupię. Oferty 


ian "CIF bo) " 3.4 sgpae godz. 12—19, w skiej, js: Piosenki E 

r: rz owy niedziele godz. 10—14).  apolitańskie, 19.90 Audy- 

w towarzyskim | bosatela: Parada na-| Pomorski Dom Sztuki: cja z cyklu: „O czym mó 
tretów (19). „Grafika Rembrandta” — wi wieś". 
144.4444440064400060000044004000060000440004440440006440460004414400000000006000000460000440000064000000000006006400060000000060400600600440004600 

|4 NOWE ule. obsadzone | SAMOCHÓD osobowy | POMOC domowa przy |POKÓJ użvwalnościa ku- 

roje, miodarkę i przy | małolitrowy kupie. Of | chodnia natychmiast po |chni, łazienki w Sw cie ` 
bory sprzedam. Byd: |IKP Bydgoszcz /..8050”. trzebna. Staszica 1/4 '80%0|zamienie na podobny iw 


Bvdęoszczy Oferty 


|| 
] ROŻNE |: | By dgoszcz ..8033 


IKP 
(8053 


GNIKI: URSUS, ZEŃDR, KD 35, Możność zatrud- 


nienia NATYCHMIAST. STOŁÓWKA I 


SZCZENIE ZAPEWNIONE, Wynagrodzenie wg obo- 
wiązującego UZP. Zgłaszać się osobiście lub pi- 
semnie do Dyrekcji Zespołu PGR Kowale. 


15 MURARZY, 40 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIF!I- 
zaangażujemy od natychmiast 


KOWANYCH 


pracy w Słupsku na warunkach wg. umowy zbio: 


rowej. Wzorcowe hotele i stołówka na 


Zgłoszenia u Kier. Kadr ZBM Zarząd Bud. Nr V 
w Koszalinie, ul. Krakusa i Wandy 50 lub Kierow- 


nictwa Odcinka Robót ZBM Słupsk, ul, 


—— — 


MAGAZYNIERA, WYKWALIFIKOWANYCH PRA. 


COWNIKÓW DO INWESTYCJI I DO 


ADM. GOSPODARCZEGO zatrudnią od zaraz: Byd. 
goskie Zakłady Gastronomiczne. Zgłoszenia przyj 


muje Sekcja Personalna BZG, ul. Al. 
godz. 1—15, 
WLOWOWULWUNNUUUUULLLULLLLLLLI 
Papier biały gazet rot. mat kl VII, 50 
E-III-12249 


REDAKCJA | 
Czerwone! Arm!! 
Dział ogłoszeń w 
(Pod Arkadami) 


2 Centrala telefoni 
Bvdgoszezv' 


Tel 24-29 


Generalissimusa Stalina ? | 
Konto PKO TKP nr VT-140 | 


POMIE- 


czna: 33-41 1 33-42 


czeniewskiego Henryka i księgowego głównego ob. 


„PRASA DEMOKRATYCZNA 


ODDZ W BYDGOSZCZY CZERW ARMII 18/20. TEL. 33-41, 33-42. DRUKARNIA 1899 || 2-łamnowy (za tekstem) 


- NOWA EPOKA", WARSZAWA 


7 obwodowy. setkę „Sachs |IKP Bydgoszcz Praa A 


. SNIADECKICH 16 


OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 zł za słowo 


| milfmetr.: w tekście 10,50. za tekstem 4.50. nekrologi 3 zł 
za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce % zł zal wiersz 
w niedziele i świeta 50%, drożej 


|GOSPODARSTWO 9 ha. 


Rozgońskiej Lidii z pieczęcią firmową Zespołu | Wanderer” sprzedam. Al. cze. przeciw Opuszeze. [72% 'enie na 2 pokoje z 
PGR Zagórze, (8090 |1 Maja 132/3. (8069 niom, pooperacyjne za kobe we Baa oce 
ka | POSADY WuLNE ] bezpleczajace przepukli- | "54346 x we Mas 
( POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH s Rz MASZYNĘ do szycia| ~ KOWO: Ta a Pracow M wał ES = 
DZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” Spółdziel. |sprzedam, Jankowski. Al. nia — Bydgoszcz, ul. Kró-| py 
z odpowiedzialnością udziałami w Bydgoszczy prze. |1 Maja 51 — 5 od godz |poniec domowa Z Soto. |lowej Jadwigi 19 (rôg Ło: Ila, tawai zaa HDi, 
do (nosi z dniem 13 bm. swoje biura z budynku przy |16-tej. (8062 Wolności ET na, rR kietka). | zamienie na 2 Ecce 
o S SR Maja 16 do nowowybudowshego baraku przy | z é i E 6 | kuchnia i motlidpscia 
ul. Curie-Skłodowskiej (barak nr 4). Numery tele- | kupno | "a : ży. 
miejscu. | tonów bez zmian. > "(8098 farta kancelarvinė, ze e e. y AA pa mer” żę i (087 
Gł EŃ "OOO - |DOMEK jednorodzinny z znajomościa ksiegowości. browskiego 81. tel 507 RA x 
A) Morocyki, pew — ml oradan inoren tune zAszeia GP „at E r 
(8088 NAUKA sprzedam. Ogladać godz |Sprzedajacy ma prawo na| ` ŚRI! aap a | UBY 
hih 16—18. Małachowskiego | dalsze zamieszkanie lub WYKONUJE viiia Oa: 
TRZYMIESIECZNE no |nr 3/2. (8043| prawo na dożywocie. —| POMOC domowa z 26-|prace -na drutach: «we. ZGURIONO karte mel- 
ZIAŁU | FOCZESNE. koresponden- MASZYNĘ do szycia z|UcZciwe zgłoszenia _do|towaniem potrzebna.|!Tv itp Ks Skorunki 1-4.| dunkowa Nr K. M. 8334, 
DZIAŁU |cyjne kursy ksiegowości | MA Ę do szycia z|TKP Bydgoszcz pod .Fo-| Bvdgoszcz. PL Wolności gosg] wydana przez Prezvd. 
Łódó skrytka 163 (my | okragłym czółenkiem | tograf”. (7952 |nr 7 — 8 (8050 Gm. N. Rytel powiat 
a A sprzedato. Adres wskaże „Ng i dl zamiany | T |Chojnice — Kowalska 
a 84, OSZCZ. 8061 TĄ 
r se J SPRZEDAŻ L BŚ = z DOMKI. wille. parcele OGRODNIK potrzebny od| |) c= oś gy 
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Oełtoszenia 


Te 


Il Liga na finiszu 
Porażki leaderów 
III i IV grapy 

W ub. niedzielę ro- 
zegrano przedostatni 


rzut II ligi piłkar- 
skiej. Wyniki są na- 


1 (0:0), Kolejarz 
= =- kpa ia 

a :0) 
Gwardia Słupsk — Gwardia Szcz. 4:1 Gan: 
gier pkt. st.br. 
1. G a Bydg 16 22 28:19 
2. OWKS Bydgoszcz 21 33:16 
Kol Leszno 16 19 30:23 
4. S P 16 18 29:25 
5. Kolejarz Toruń 17 18 28:23 
6. Stal Gdańsk 17 16 30:39 
7. Kolejarz Bydgoszcz 1 15 24:32 
8. Gwardia Siupsk 15 14 31:32 
9. Gwardia Szczecin 17 13 26:30 
10. Kolejarz Gdańsk 16 5 22:42 

GRUPA II 


Gwardia Białystok — Spójnia Warszawa 
żony, Gwardia Wade — Stal Sta. 
rachowice 7:1 (3:0), Kolejarz Olsztyn — 


arszawa 2:3 (0:1), Ó; Toma- 
szów — Włókniarz p r A. 


gier pkt. st.br. 
5 25 


1. Gwardia Warszawa 


55:14 

„R. WKS Warszawa 5 2 3%: 
3. Spójnia Warszawa 16 21 31:14 
4. Włókniarz Widzew 14 14 17:20 

5. Włókniarz Radom M 146 Ax 
6. Kolejarz Olsztyn 14 13 nar 
7. Stal Starachowice 16 13 23:30 
8. Spójnia Tomasżów 15 11 24:31 
9. Gwardia Białystok 14 10 18:29 
10. Włókniarz Chodaków 16 9 22:34 


Budowlani Opole — Stal Lipiny 0:3 (0:0), 
Radzionków od- 
łożony, Górnik Knurów — Górnik Bytom 
odłożony, Stal Sosnowiec — Górnik Wał- 
brzych 2:2 (1:1), Stal Zielona Góra — Stal 
Wrocław 3:1 (2:0). 
er pkt. st.br. 
1. Budowlani Opole = 5i 7 


2. Górnik Wałbrzych 15 21 38:34 
3. Górnik Radzionków 15 18 36:21 | 
4. Stal Sosnowiec 15 18 26:28 
5. Górnik Bytom 85 M 29:21) 
6. Górnik Knurów 15 15 25:19! 
7. Górnik Zabrze 15 14 22:15 
8. Stal Lipiny 16 12 14:29 
9. Stal Wrocław 16 9 21:48 
10. Stal Zielona Góra 15 6 14:49 


GRUPA Iv 
Budowlani Przemyśl — Ogniwo Często- 
chowa 2:0 (1:0), Gwardia Kielce — Włók- 
niąrz Kraków 2:1 (0:1), Gwardia Lublin — | 
Ogniwo Tarnów 0:0, Włókniarz Chełmek 
— OWKS Lublin 3:0 (3:0), Włókniarz Kro- 
sno — Stal Nowa Huta 2:1 (0:1), 


gier pkt. st.br. 
16 39:15 


1. Włókniarz Kraków 25 

2. Ogniwo Tarnów 16 21 22:11 
3. Gwardia Lublin 17 19 23:26 
4. Gwardia Kielce 17 26:26 


5. Włókniarz Krosno 5 
6. Włókniąrz Chełmek 17 
7. Budowlani Przemyśl 16 
$.OWKS Lublin 14 
9. Stal Nowa Huta 16 
106. Ogniwo Częstochowa 17 


EE 
5 
8 


Towarzyskie pojedynki 
na murawie piłkarskiej i... 


Zespoły piłkarskie 
I ligi wykorzystując 
eeg) w rozgryw- 

ch mistrzowskich 
spowodowaną mecza- 
mi międzypastwowy- 
mi z Czechosłowacją, 
rozegrały kilka spot- 
ki towarzyskich, 
które przyniosły na- 
stępujące rezultaty: Dul, 
EE Gdańsk — Włókniarz Łódź 

1 (0:1). ł 

CWKS Warszawa — Ogniwo Pabianice 
e 6D, Ogniwo Bytom — Ogniwo Kra- 

w 0:0. 


W Krakowie odbył się Poskawiiany tur | 
niej (2X15 min.) zespołów I ligi z okazji ' 
Dni Krakowa“, Pierwsze miejsce za- 
ęła Gwardia, która pokonała Ogniwo 3:0 

OWKS 3:1. 


i. 4 


* 
międzyokręgowym spotkaniu piłkar- 
BA saców Śląsk pokonał Kraków 
w stosunku 2:1 (0:1). 


„. na Żużlu 


W towarzyskich spotkaniach żużlow- 
ców pom bo w ub. niedzielę następu- 
ce w; c 
I i Częstochowa — Stal Ostrów 
32:22 


Ogniwo Łódź — Kolejarz Rawicz 28:24, | 
Ogniwo zawdzięcza zwycięstwo dosko- | 
nałej jeździe Szwedrowskiego, który wy | 
grał wszystkie swoje biegi i ustanowił ' 

najlepszy czas dnia 1:24,6 min. | 

Na Śląsku zwycięzcą towarzyskiego trój 
meczu zostało Ogniwo Lublin 23 pkt., 2) 
Stal Świętochłowice 13 pkt., 3) Gwardia 
Katowice. 

W Rzeszowie reprezentacja Kolejarza 

pokonała Ogniwo 13:20. 


IV eliminacja raidowców 


Czwarta, przedostatnia eliminacja rai- 
dowców do | ietrzostw Polski odbyła się 
w ub. niedzielę na ciężkiej trasie w Chy- 
licach pod Warszawą. Startowało ponad 
60 zawodników (bez członków kadry na- 
rodowej, wyścigowej, Lhrykzć przygotowu- 

al startów zagranicą). 
ri se s a A W kategoriach 125 
i 250 cem wobec du- 
żej ilości zgłoszeń ro 
zegrano po 2 elimi- 
nacje. Biegi finało- 
we odbyły się na 7 
okrążeń (jedno okrą- 
żenie — ok. 2,4 km). 

W KAT. 125 CCM 
zwyciężył Szczurow- 
ski (Budowlani — 

4 p d — 

1" w cwasie 24.16,0 min, 
"W KAT, 250 CCM doskonale pojechał na 
„Jawie“ Żurawiecki (Budowl. Warszawa), 
który prowadząc nieomal od startu, wy- 
grał pewnie w czasie 23.00, Paluch z 
„Górnika“ (Katowice) i Puzio (Budowl. 
Warszawa) stoczyli zaciekłą walkę w kat. 
350 cem. Zwyciężył Paluch na BSA o3 
sekundy przed Puzio (pa „Jawie“). Czas 
zwycięzcy — 23:25,0 min. 

w kategorii maszyn najcięższych — 
500 cem zwycięstwo odniósł Kwiatkowski 
(Ogniwo W-wa), który uzyskał najlepszy 
czas dnia — 20:30,0. 

W kat. maszyn z wózkami zwyciężył 
po zaciętej walce Jonasz z (AZS Gliwice) 
na BMW w czasie 22:12,5 min. 


w porekich kolarskich 
m 


KURIER SPORTOWY È 


Piłkarze Polski i CSR remisują na dwóch frontach 


W Pradze i Łodzi 2:2 


dzięki dobrej grze ataku 


grane 14 bm. 


Jeszcze 5 minut trwa napór 
żyny. Czechosłowacy są stale w defensy- 
wie, lecz wkrótce przechodzą do hura- 


Piąte po wojnie międzypaństwowe spotkanie piłkarskie polska — CSR, roze- |8300wego ataku i zdobywają przewagę. 
w wyniki. 


50 tys. Pk 4 pogra mom ładną grę 


ping który adzał uda 
u, przeprow.: szereg e 
nych i groźnych akcji, Czechosłowacy 
mieli wyraźną przewagę jedynie przez 
pterwsze 15 minut gry w obu połówkach 
meczu. Po tych okresach stroną ataku- 
jący byli Polacy, zagrażając wielokrot- 
nie bramce gospodarzy. 

W drużynie naszej najlepszą forma- 
cją był atak, w którym wyróżnili się 
Mordarski i Alszer. Doskonale spisał 
się bramkarz Szymkowiak, który w 0- 
sę obreij WIR io ACK 

ję obroną wielu y w, 
Dobrze zagrał waka 
Po krótkiej i = małe: witalnej i 

uroczys po 

odegraniu hymnów państwowych grę 
rozpoczęli gospodarze. Ich szybkie ataki 
zagrażają wi tnie polski. 

ale Szymkowiak i obrońcy byli zawsze 
na posterunku. W 16 min. Miller strzelił 
ostro i Czechosłowacy zdobyli prowadze- 
nie 1:0. Utrata bramki nie speszyła na- 
szej drużyny, Przeciwnie, Polacy rusza- 
ją do kontrataku i uzyskują przewagę, 
która trwa już do przerwy. Efektem tego 
są dwie bramki. Pierwszą strzela z wol- 
nego w %0 min. Mordarski, drugą zdo- 
bywa Wiśniewski z podania Mordarskie- 
go na 2 min. przed przerwą. W 24 min. 
kontuzjowanego Banisza zmienia Glimas. 


Królak zwycięzcą 


strzestwach Polski 


W ub. niedzielę od- ; 
były się przy udziale 
Ea odników gó 


| "Królak 
tuł najlepszego ko- 


Nowoczek 

11) Wyględa 

13) Liszkie- 

Jamroz Gwardia), 15) 


grupa czołowa z Drąż- 
kowskim, Królakiem i Nowoczkiem na 
czele uzyskuje ok. 300 m przewagi. Na 
dalszych wzniesieniach stawka kola 
rozciąga mę bardziej, tworząc kil- 
grup. pogoni za czołówką, która 
zdobywa coraz znaczniejszą przewagę, ru- 
sza 9 kolarzy z Więckowskim, Liszkiewi- 
czem i Jamrozem na czele. Dzięki dosko- 
nałej jeździe zespołowej, pogoń szybko 
zbliża się do czołówki, ale nową prze- 
szkodą strome wzniesienia Lubnia, 
gdzie czołówka zwiększa tempo. 
Na 58 km Chwiendacz, Wrzesiński, Ha- 


zakończyło się ym 2:2 (2:1), Polacy 
zdobyli bramki ze strzałów Mordarskiego (z wolnego) i Wiśniewskiego. Strzel. | Stzela głową 
cami bramek dla gospodarzy byli Miller i Zdarsky (z 


u———N—N——— Ą 
Po przerwie znowu pierwsze 25 min. | Mi 


$ 
f 


i! 


i 


4 


dasik i Wilczewski inicjują ucieczkę i u- Í 


zyskują ok. 400 m przewagi. Następuje 
najwyższe wzniesienie na trasie — Obido- 
wa. Przy zjeździe z Obidowej tempo gwał 
townie wzrasta do 75 km/godz, 

Na płaskim terenie doliny nowotar- 
skiej druga grupa dochodzi czołówkę. 
Na 9 kilometrze przed metą rozpoczyna- 
ją finisz Chwiendacz i Królak. Flnisz 
ten wygrywa Królak, zdobywając tytuł 
mistrza górskiego Polski. 


Ze sportu ZSRR 


W dalszym ciągu rozgrywek piłkar- 
skich o mistrzostwo ZSRR drużyna Dy- 
namo (Tbilisi) doznała pierwszej poraż- 
ki w tym sezonie, przegrywając z mo- 
skiewską drużyną Lokomotiv 1:2. 

niedzielę Em w koszulkach z 


N Białym Orłem. W Pradze — pierwszy 
garnitur, w Łodzi zaś reprezentacja Pol- 
ski B zmierzyły się z drużynami bratniej 
Czechosłowacji. Po ostatnich niepowo- 
dzeniach na arenie międzynarodowej nie 
liczyliśmy nawet na połowiczny sukces w 
pojedynku z futbolem czeskim, dość wy- 
soko notowanym na giełdzie piłkarstwa 
europejskiego, Tymczasem dzielna posta- 
wa zarówno zespołu A jak i B, przede 
wszystkim zaś lepsza niż zwykle gra 
linii ofensywnych, pozwoliły nam dwu- 
krotnie zremisować i to w identycznym 
stosunku 2:2, 

Władze naszego piłkarstwa dokonały 
istotnie tym razem staranniejszej selekcji 
w wyborze reprezentantów. To prawdo- 
podobnie było źródłem częściowego suk- 
cesu w Pradze i Łodzi. 

Z drugiej zaś strony nie mamy po- 
trzeby ukrywać pewnego obniżenia letu, 


a dwóch frontach walczyli w ub. 


naj spowodowanego kryzysem, jaki obecnie 


przechodzi piłkarstwo w CSR. (Absencja 
na Olimpiadzie w Helsinkach przestaje 
już być zagadką), W każdym bądź ra- 
zie 127 mecz I reprezentacji Polski, a 32 
po wojnie potwierdził raz jeszcze słuszną 
opinię, iż przyszłość naszego piłkarstwa 
możemy oprzeć tylko na młodych. Obec- 
nie doświadczenia i spostrzeżenia z Pragi 
i Łodzi musimy wykorzystać w następną 
niedzielę, Bowiem rozegrany zostanie 
pierwszy w historii piłkarstwa polskiego 
oficjalny mecz z reprezentacją NRD. 


x 


pr: mecze międzypaństwowe z Cże- 
chosłowacją spowodowały przerwę 
w rozgrywkach I Ligi, Nie pauzowała 


CN 0 


W 76 min. Hejski po centrze Koksteina 
w sam róg bramki Stefa- 
niszyna. Strzał był nie do obrony. W 3 
minuty potem padło wyrównanie. W za- 
z: riai kat ie piłke Sonina 
gry należy do Czechosłowaków, ale| Kuchler i stan meczu jest 2:2. Czecho- 
zymkowiak pewnie. Potem słowacy grają teraz na utrzymanie wy- 
8: broni ś aveese niku, co się w zupełności udaje. 

w polskim najlepiej zagrali: 
Stefaniszyn w bramce, Janduda, Ko- 
rynt, oraz pomocnicy, 


em  remisow 
karnego), 


h 
brona gospodarzy jest bardziej skonsoli- 
dowána, a strzały naszych napastników 
E Goe yhaa mijają nieznacznie bramkę 
avlisa. 


oa pa min. nastepuje groźna sytua- KtQ yozar} do ćwierćfinału 


i lewy łącznik Czechosłowakó Pucharu Polski 

sky zdobywa z rzutu karnego wyrów- k kó ki . 

nanie, do ataku; | W KOSZ owce męskie 
Polacy zrywają się Sz y ę y 

tecznie, a pod koniec meczu uzyskują 

nawet przewagę, lecz wynik nie ule- 

ga już zmianie. 


w dalszym ciągu 
by 
nych o Puchar Pol- 

Q g ski w koszykówce 


SKŁADY DRUŻYN mężczyzn wyłoniono 


w ub. niedzielę 

Polska: — Szymkowiak, Gędłek, Bar- ćwi u 

R, ( jj : ek, "io" tur 

Mordarski, Anioła, Alszer, Trampisz, Wyniki spotkań by 
Wiśniewski. . ły następujące: 

CSR — Pavlis (Dolejsi), Semesi, Kou- Spójnia Łódź — 

bek, Novak, Recek, Benedikovic, Hlava- rnik Zabrze 95:62 


cek, Miller, Tomas, Zdarsky, Pavlovic, j (45:31), Włókniarz Ży 
rardów — Włókniarz 
4 Łódź 31:76 (8:31), Spójnia Kraków — 
ois - k CWKS Warszawa 49:60 (18:35), Stal Radom 
— Sinto KoIÓW, ne (15:19); AZS War- 
Mi państwowe spotkanie piłkar- |SZawa — Kolejarz Poznań 48:35 (27:14), 
Pep er reprezentacji Polski 1| Kolejarz Ostrów — Stal Poznań 38:41 
CSR zakończyło się wynikiem remi- (21:13), Gwardia Kraków — Spójnia 
sowym 2:2 (1:0). Bramki dla druży- Gdańsk 62:51 (33:25), Kolejarz I Warszawa 
ny polskiej zdobyli: Cehelik i Ko-| ~ Kolejarz II Warszawa 58:46 (38:29). 
bylański, dla CSR — Hejski i Kuch 
ler. Sędziował Węgier Harangozo, 


e . 
Drużyna polska zagrała w następują- 0 P l k 
cym składzie: | aarnaast Korynt, Jan- mistrzostwo 0 S i 
duda, Cichoń, k, Wapiennik, Ce- i i > 
helik, Cieślik, Baszkiewicz, Gogolewski, | W piłce ręcznej MĘŻCZYZN 
Kobylański. Na 15 minut przed końcem g 
gry Cichonia zastąpił Wołosz, który za- W ub. niedzielę rozegrano pierwsze 
grał na prawej obronie, Korynt prze- | finałowe mecze o mistrzostwo Polski w 
szedł na lewą. RE ryj mężczyzn. 
1:0 Z „GŁÓWKI* CEHELIKA w przedmeczu zawodów pił- 
Gra była początkowo dość chaotyczna staz zło spotkały się dru- 
i nieciekawa. rmy o jest, ciężkie, a ar uźni Raciborskiej ipo stal 103 
podmokły. Goście atakują przeważnie | ,,. R ; 
prawą stroną, gdzie na skrzydle gra ich żę Chorzowie Budowlani 1 
najlepszy napastnik, Kokstein, Czecho- katowicką Spójnią 14:6 (8:3 wygrali z 
słowacy mają przewagę, ale niebezpiecz- | “°w Wana A zaj EN A 
ne strzały Koksteina broni pewnie Ste. | na” AzS Awn da: oop Katowice) poko- 
taniszyn. W 30 minucie Korynt w ostat- | "°A o pala zę CD. 
niej chwili wybija piłkę spod nóg Wiec- | pañ. POPEWEE AL" GGO 
ka (CSR), ratując w ten sposób swą dru- k 


żynę od utraty bramki. W minutę potem glor pkt. st. br. 
1 2 14: 

Cehelik nie trafla do bramki z 3 met. $ AZS ‘Katowice 2 1 

Polacy przeprowadzają kilka niebez- | 3. Racib. 1 2 10:9 
piecznych ataków, jednak strzały są nie- | « Włókniarz Łódź EEUE | 9:10 
celne. W tym okresie gry dość słabo |5. AZS AWF Warszawa 1 0 8:12 
gra Suszczyk, który mimo że jest pra- |6 Spójnia Katowice 1 D 6:14 
cowity, niecelnie podaje, natomiast środ- ——— 


kowy obrońca Janduda paraliżuje z po- 
wodzeniem wszelkie „akcje ofensywne 
środkowej trójki gości. 

W 40 min. Błaszkiewicz centruje ze 
skrzydła i Cehelik główką” zdobywa 
prowadzenie dla Polski. 

W ub. niedzielę od 


PO PRZERWIE 2:0 i... 2:2 
Po zmianie boisk sytuacja ulega rady- wł i Abs 


kalnej zmianie, Drużyna polska gra du- kich miastach categ: 
żo lepiej, atak pracuje składnie, Cieślik “kraju koresponieh 


| cyjne zawody lekko- 
koy 

pŹ 

N E4 


atletyczne. 
Wapiennik 


Masowy start lekkoatletów 


w zawodach 


1. Budowlani Chorzów 
korespondency jnych 


w WARSZAWIE 
zawody odbyły się 
na 6 stadionach przy 
łącznym udziale ok. 
800 zawodniczek i za- 
wodników. 

Na specjalne wyróżnienie zasiugują wy- 
niki osiągnięte przez: Ciacnównę (Włók- 
niarz) w rzucie oszczepem 43,90 m, Żo- 
chowskiego (CWKS) w rzucie dyskiem 
44,70 m, Schmidta na 100 m — 10,9 sek. 
i Kowala w AE "3; — 14,48 m. 


W Szczecinie Lewandowski przebiegł 
1500 m w 3:56,4 min., na Wybrzeżu Świ- 
narski (Budowl. Gdańsk) 3000 m w czasie 
9:24 min, a w Toruniu Lewicki (Kol.) 
1500 m w czasie 4:06 min. 


4 ZWYCIĘSTWA SERGIZ 

W międzyokręgowym meczu lekkoatle- 
tycznym reprezentacja Zielonej Góry zre 
misowała z reprezentacją Łodzi 101:101, W 
ramach tego spotkania młoda utalento- 
wana zawodniczka Zielonej Góry Sergiz 
zwyciężyła w czterech konkurencjach: 
skok w dal 5,21 m, kula 12,05 m, granat 
42,86 m, skok wzwyż 1,89 m. 


W koszykówce męskiej po ostatniej 
E C H A niedzieli tylko 8 drużyn pozostało jeszcze 
icio do Gwierfinalu odpadł m. ia, zespół 
. . . . e do e odpadł m, in, zesp 
niedzieli sportowej |Koiejarza Poman." < 
natomiast ĮI Liga, choć znowu kilka spot-| Kto będzie mistrzem Polski w hokeju 
kań odłożono na późniejszy termin. (Te- | na trawie? Prawdopodobnie drużyna bra- 
goroczny kalendarzyk nie wytrzymuje | ci Fliników. Zespół Spójni z grodu Lecha 
jakoś próby czasu), W przedostatniej | wydaje się być najsiłniejszym z czterech 
rundzie II Ligi zanotowaliśmy kilka nie- | finalistów, którzy rozpoczęli decydujące 
spodzianek, I to dużego kalibru. Były | spotkania o zaszczytny tytuł. 
ni paa paea. join" ape A i Włók- * 
niarza K. W, leaderów grupy. 
Nie mogą one jednak wyeliminować ich Ne poza "a ję pre b wd) mpe 
z grona kandydatów, ubiegających się o tzaała kraków pa Bo ane. 5 od Wawe- 
awans do I Ligi, Do dwójki tej dojdzie | } 1 doda noinki 
stołeczna Gwardia, a z grupy pierwszej ge AB e tar Lara zaoani © 
OWKS lub Gwardia Bydgoszcz. tytułu górskiego mistrza Polski w kolar- 
\ * stwie. Na mecie w Zakopanem triumfo- 
wała młodość. Pierwsze miejsce Królaka, 
Ja za pasem. Nic dziwnego, iż do | drugie — młodego górnika Chwiendacza, 
wielkiej ofensywy ruszyły gry Spor-| czy też czwarta pozycja Hadasika mówią 
towe. w Warszawie, Olsztynie, Łodzi i| wystarczająco za siebie. 
Opolu walczyły. zespoły żeńskie w półfi- 
nałach a etyk b, w pao. ręcz- maż 5 i 
nej, podczas gdy 6 drużyn męs roz- d Tatr przenieśmy się na bieżnie i 
nod. już serię spotkań w puli finało- 0 R Tiat 
wej. opmer p niy peng d mewa fat 
l był ież pod ko- rych celem było umasowienie sportn 
see olsztynie, maske Patsa lekkoatletycznego, podniesienie jego po- 
i Bydgoszczy podczas półfinałowych roz- | Ziomu na terenach dotychczas zaniedba- 
grywek o „Puchar Polski“ w koszyków- nych oraz współzawodnictwo w ilości 


f osiągniętych wynikach. 
ce żeńskiej, W czwórce finalistów zna- Zawody te były również okazją do zdo- 


lazły się aż 3 drużyny warszawskie. | bycia brakujących norm SPO. Osiągnię- 


Świadczy to chyba aż nadto dobitnie o | Cie wielu dobrych wyników potwierdziło 
celowość tej imprezy i było dobrą propa- 
supremacji w kraju koszykarek stołecz- | gandą lekkoatletyki w terenie u oihyfka 


nych, tegorocznego sezonu. 


cych 

strzela niecelnie, W 56 min. gry ostry 
strzał Gogolewskiego Moravek broni z 
trudem na róg. Z każdą chwilą Polacy 
grają coraz lepiej, pomoc stale zasila 
piłkami nasz atak. W 62 min. gry wśród 
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3 
Jk DN 


eliminacyj- į 


Koprowski zdobył 
EV Srebrny Kask 
miasta Bydgoszczy 


W Bydgoszczy odbyły się w ub. nie* 
dzielę ogólnopolskie wyścigi uliczne na 
zamkniętym obwodzie joszącym 2,8 
km, o wielką nagrodę „IV Srebrny Kask“ 
ufundowaną przez Zarząd Wojewódzki 
ZS Gwardia Bydgoszcz. Na listę dbtych- 
czasowych zwycięzców (w r. 1949 i 1950 
A, Żymirski, w 1951 — Wł. Markowski) 
wpisał sie w roku 1952 Koprowski z 


Koprowski Dąbrowski 


(Kraków) (Gdynia) 


Gwardii Kraków. Jadąc na maszynie 
Norton-Manx w kat. ponad 350 cem uzy- 
skał na dystansie 10 okrążeń (28 km) 
najlepszy czas dnia 19:44,9 min., co jest 
równocześnie nowym rekordem trasy. 

W poszczególnych: kategoriach zwycię- 
żyli: 
| 125 cem (III lic.) — Pater (OWKS Byd- 
goszcz) 13:08,4 min., (5 okrążeń toru. W 
| pozostałych kategoriach zawodnicy mu- 
sieli przebyć 10 okrążeń (dyst. 28 km). 

250 ccm (III lic.) — Kucharski (OWK. 
Bydg.) 23:03,7 min., 500 ccm (sportowe) 
1) Dąbrowski (Budowl. Gdańsk) 21:15,3 
min. 2) Buda (Gwardia Bydg.) 21:56,2 
min. 

125 cem (I lic.) — Hennek G, (Stal 
Mas 23:11,6 min., 250 cem Włodare 


Wtodarczyk 
(Warszawa) 


Bachowska 
(Sosnowiec) 


czyk (Budowl. W-wa) 21:17,2 min., 350 
ccm — Wyporek (Ogniwo W-wa) 21:13,2 
min., ponad 350 ccm — 1) Ko 
(Gwardia Kraków) 19:44,9 min., 2) Hen- 
nek J. (Stal Katowice) 19:46,8 min., 3) 
Buda (Gwardia  Bydg.) 21:41,2 min. 
motocykle z wózkami — Zawodny 
(OWKS Bydg.) 12:27 min. (5 okrążeń to- 
ru). 


Półfinały mistrzostw Polski 


w piłce ręcznej kobiet 


W Olsztynie, Opolu, Łodzi i Warsza- 
wie zakończyły się 3-dniowe rozgrywki 
półfinałowe w piłce ręcznej drużyn żeń- 
skich, 

W Warszawie pierwsze miejsce zajęła 
chorzowska Unia, bijąc AZS AWF 3:1. 
W grupie olsztyńskiej pierwsze miejsce 
| zajęli Budowlani — Chorzów. 

id Łodzi I miejsce zajęła miejscowa 
jnia, 

W Opolu najlepszym zespołem byłą 
»gniwo (Kraków). 


Pod koszem w Olsztynie, 
Raciborzu, Wałczu i Bydgoszczy 


walczyły koszykarki 


W 4 grupach w Olsztynie, Raciborzu, 
Wałczu i Bydgoszczy walczyły przez 3 

i żeńskie zespoły koszykówki o wej- 
| ście do finału tumieju o „Puchar Pol- 
| skt”, który odbędzie się 26—28 bm. w 
; Toruniu. 
| W Olsztynie stawiły się tylko dwie 
| drużyny: warszawski AZS i ÓWKS Lu- 
blin, Zwyciężył AZS 61:33 (28:19), 

Pierwsze miejsce w turnieju w Raci- 
borzu zajęła krakowska Gwardia przed 
gdańską Spójnią, Spójnią — Katowice i 
Gwardią z Zielonej Góry. 

W Wałczu pierwsze miejsce zajęła 
Spójnia Warszawa, 2) Kolejarz Poznań, 
3) OWKS Kraków, 4) Włókniarz Łódź, 5) 
U w Bapinoga i. 

'oszczy pierwsze miejsce zajął 
zespół koszykarek Kolejarza Warszawa, 
Zwryciężając kolejno Gwardię Warszawa 
45:33, Kolejarza Toruń 82:32 oraz Kole- 
jarza Bydgoszcz 101:14. Drugie miejsce 
zdobyła Gwardia Warszawa, 3) Kolejarz 
Toruń, 4) Kolejarz Bydgoszcz. 

A oto końcowa klasyfikacja półtinału 
bydgoskiego: 


gier pkt. st. kosz. 


1. Kolejarz Warszawa 3 3 228:79 
2. Gwardia Warszawa* 3 3 206:91 
3. Kolejarz Toruń 3 1 136:144 
4. Kolejarz Bydg. 3 a 42:298 


Na ringu 


Bydgoszcz - Wrocław 11:7 


w pojedynku kolejarzy 


/ Pięściarze  II-ligo= 
wej drużyny Koleja- 
rza Bydgoszcz poko- 
nali w towarzyskim 
spotkaniu, rozegra- 
nym w Oławie, Ko- 
lejarza Wrocław w 
stosunku 11:7. 

W ramach powyż- 
szego meczu olimpij- 
ei z WE 
(Kol. Bydg.) zwycię= 
żył przez poddanie się w III rundzie Li- 
pińskiego. 


x 
IATE t Wałbrzych — Budowlani Giiwi= 
e 11:5. 


*k 
W międzyokręgowym spotkaniu pięściap 


skim reprezentacja Opola zremisowała 
Łodzią 9:9. F y 


c 


